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Pan Prezydent Rzeczypospolitel oświadczył, że rząd zwalczał 
i będzie zwalczał wszelkie obiawy anarchii 
WARSZAWA, 12. 11. (PAT). — W dniu dzisiej- | stein, Rubinstein, Mincberg i Gotlieb. leje, że RZĄD RZECZYPOSPOLITEJ ZWALCZAŁ 
szym Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął delega- Delegacja przedstawiła Panu Prezydentowi OGOL- || NADAL ZWALCZAĆ BĘDIE WSZELKIE OBJAWY 


cję senatorów i posłów żydowskich w składzie: sena- NĄ SYTUACJĘ ŻYDÓW W POLSCE. ANARCHIL 
torowie Schorr i Trockenheim oraz posłowie Sommer- Pan Prezydent Rzeczypospolitej zapewnił delega-' 


Rozwiązanie 3 organizacyj akademickich: 


Młodzież wszechnolska na uniwersytecie lwowskim prowadziła agitację za 
1 wśstrzyfhaniem sie ód udziału w 


Lwa 


al) 


sę w Święcie Niepodległości 
Starcie w siolicyu między studentami, członkami Sir. Narodowego i O.N. R. 


Lwowski:kor. „Głosu Poran- | wspomniane organizacje ZA młodzieży ludowej wydały wcze | końca roku akademickiego z po Zrównanie w prawach 
nego“ telefonuje: ` WSTRZYMANIEM SIĘ MŁO- |raj odezwę, wzywającą społe-|wodu stałych incydentów na u- studertów s. N. P 
"Na moty zarządzenia rektora | DZIEŻY OD UDZIAŁU W RE-|czeństwo i młodzież studencka | ezelniach. - desce 
uniwersytetu Jana Kazimierza, |WII W DNIU 11 LISTOPADA. |DO STWORZENIA WSPÓŁNE | Na teren uczelni wpuszczane | Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
prof. Kulczyckiego, w dniu! Poza tym rektor uniwersyte- |GO FRONTU PRZECIWKO RE |będą tylko osoby, które okażą |go* telefonuje: 
wczorajszym "ROZWIĄZANE |tu w dniu wczorajszym zarzą- | AKCJI W WALCE © DEMO- | dowód studencki lub usprawie- | W najbliższym czasie wydane 


ZOSTAŁY TRZY: ORGANIZA- |dził ZNIESIENIE EKSTERYTO | KRACJĘ. dliwią potrzebę wstępu. zostaną przez ministerstwo o0- 
CJE AKADEMICKIE  MŁO- ;,RIALNOŚCI PODSIENIA przed Kontrola wejść Wczoraj na ulicach Warsza- | Światy przepisy wykonawcze do 
wy doszło do starć między stu- | ustawy i zrównaniu w prawach 


DZIEŻY  WSZECHPOLSKZEJ, | westibulem uniwersytetu, gdzie > 
a miangwicie: „Bratnia pomoce |odbywały się bójki. Na skutek Na wyższych uczelniach | qentami członkami Stronnictwa | studentów Szkoły Nauk Polity- 


studentów Uniw. J. K“, „Czytel | zarządzenia rektora  policja| War. kor. „Gł. Por.“ telef.: Narodowego a członkami ONR |cznych ze słuchaczami innych 
nia akademicka i „Koło studen | otrzymała możność wkraczania | Kontrola wejść na uniwersy- |na tle udziału w pochodzie 11 |wyższych uczelni naukowych, 

tek Uniw. J. K.“ w razie potrzeby do podsienia. |tecie i innych wyższych uczel- | listopada. Nie są wykuczone dal| Szkoła Nauk Politycznych a- 
;Jak zapewniają, rozwiązanie | Zarządy związku niezależnej |niach, którą wprowadzono w |sze tego rodzaju starcia i na te- |trzyma prawo nadawania tyta- 


organizacji nastąpiło na skutek | akademickiej młodzieży socjali- | dniach zapisów dla zapewnienia |renie uniwersytetu i politeczni- |łów naukowych, 


agitacji, 1: uprawianej , przez istycznej oraz zw. akademickiej | spokoju, utrzymana ma hyć 'do lki. 
Cel oficjalny -- wystawa łowiecka, cel faktyczny -- konferencja z Hitlerem 


BERLIN, 12. 11. (PAT). Dziś|skim przyjeździe lorda Halifa- 


wieczorem nadeszło do Berlina |xa. Przyjazd nastąpić ma w cig 
potwierdzenie pogłosek o bli- | gu listopada. 


czął rokowania z Gandhim i kie 
rowanym przez niego ruchem 
nacjonalistycznym. 


LONDYN, 12. 11. (PAT). Kan | polityki zagranieznej. 
clerz skarbu, w zastępstwie pre-| Jako lord Irwin, wicekról In- 
miera, oznajmił dziś w izbie|dii — Halifax pierwszy rozpo- 
gmin. że lord Halifax udaje się 


prywatnie i nieoficjalnie na wy- Na 2 -| FH a 
EAER ng je na linii Londyn--Rzym 
tej okazji odbędzie nieobowią- 8 a 


zującą rozmowę z kanclerzem 


kd Nalifaż Wii gobine Konferencja lorda Periha z m misfr€im Ciano. — Pogzosie 
szysta Hodoliwą © pożyczce angielskiej dla W och 


cie pełai czysto honcrową ponie 


kad funkcję prezsyuenta tajnej > > s PR 
mdy królewskiej, nie saa RZYM, 12. 11. (PAT). Koła pe | ne, których celem jest zbadanie, , nicze trudności nie zostały je- Natomiast londyński kores 


pierwszy przyciągany jest do lityczne komentu gc. obecny | jaką byłaby podstawa ewentu- |szeze usunięte oraz że poważ- pondent „Giornale d'italja** 
aktywnego udziału w zakresie stan stosunków włosko - angiel-|alnego porozumienia włosko- |nym krokiem naprzód mogłoby stwierdza, że wiadomość © po- 
spraw polityki zag: znicznej. skich stwierdzają, że w ostat- | angielskiego. d być tylko uznanie imperium życzce, która miała być jakohy 
Gdy przed przeszło rokiem |nielk dniach nastąpis pewne wy RZYM, 12. 11. (PAT). Uwagę| Gdyby krok ten został doko- przedmiotem rozmów lorda Per 
aktualze były sprawy  zastąpie- jeśnienie atmsstery, dzięki prze opinii włoskiej skupiają londyń |nany, wówczas city londyńska thy z ministrem Ciaro, jest ca 
nia paktu łocarneńskiego no- mówieniu premier? Chamber- | skie echa wczorajszej FOZMOWY | wyprzedziłaby dypiomację i za-| kiem fantastyczna 
wym paktem zach -dnio-europej |laina, wygłoszonemi z okazji 0- | odbytej przez ambasadora bry- | proponewałaby Włochom po-! „Lavoro Fascista“ pisze: M 
skim, lord Halifax prowadził bięcia rzadu przez iorda majo- | tyjskiego lorda Feitha z mini- |życzkę, która przywieczętowała- Londynie „zwracają uwagę n: 
rokowania z ramienia Anglii. Wa Londynu. a wskazującemu strem spraw zagranicznych Cia- |py materialnie akt uznania im- |fakt, że wiadomośc: o zamierz 
ciągu lata, gdy minister Fden Na gotowość polepse.nia stosun- no. Pr perlum i pozwolitaby kapiła-|nym wyjeździe lorda Halifaz: 
był w Genewie, icrd Halifax |ków " Włochami Niemcami. | Londyński korespondent „Tri łom brytyjskim brać udział w|do Berlina towarzyszyły pogł: 
przez kilka tygodni otiejalnie goj W korsekweneji nawiązane | buna'* uważa, że ' załaniem ko- eksploatacji bogactw afrykań- |ski o „ozmowie lorda Pertha 
jzastępował i kierował agendami zostały konlakiy dyplomatycz- mentatorów londyńskich zasad- | skich. min. Ciano 
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Z artykułów zawi 1 ających re | oddać Polski w ręce okupacji, zastępy Ober - Ostu; zresztą, jak|gdy z rachunku wypadło mu od|na opiece stróża więziennego zð 
fleksje i wspomniea,a na temat przyjacielskiej, chciał ją obda- | późniejsze wypadki potwierdzi- rzucić siły Franchet d'Esperay'a |stawiona być może, niż włas- 
pierwszych dni niepodległości rzyć przedłużeniem okupacji ły, niemcy. ilekroć dobrowolne 
Rzplite; Polsiej znsługuje na wrogiej. Kraj — na szczęście dla | opuszczali teren — cddawali go 
uwagę umieszczony na łamach R. Dmowskiego i jego stronnic-; z reguły wszystkim, czy to bol- 


wczorajszej „Gazety Polskiej'* | tva — nie dowiedział się A 
IA j i i PIOTRROWSKA 80 


1937 


jako zbyt dalekie — brał pod | nym powierzona siłom. 

uwage: siłę bolszewizmu rosyj-| Gdzież wielkość Kolski w tej 
skiego i siły niemieckie... Na si-| wizji? Gdzież skrzydła u jej ra- 
ły polskie w tym rachunku miej |mion? Ileż ponurej riewiary w 
sea nie było. W możliwości wy- |tym szukaniu ktoby zaś miał je 
krzesania z niej mocy, dostatecz | przyprawić! Ileż bezradności w 
nej do oparcia się którejkolwiek |tej prośbie do amerykańskiego 
z rozbitych już wówczas potęg |sekretarza stanu o niemiecką 


artykuł p. Bogusława Miedziń- | czas o tym domaganiu się utrzy- 
skiego na temat stosunku Roma mania Polski nadał w tygrysich 
na Dmowskiego i Jńzefa Piłsud- | łapach niemieckiego okupanta. 
skiego do idei niepodległości. | Przy ówczesnym nastroju społe 
„Gazeta Polska* przypomina, że |czeństwa wiadomość ta mogłaby 


44 


SUKNA i KORTY. 


obcych — Roman Dmowski nie |nad Polską protekcję! 


Roman Dmowski, który czas bez |była zdruzgotać wpływy Na- wierzył ani przez chwilę. A jed| A przecież oczy nasze widzia: 
pośrednio poprzedzający zawar | rodowej Demokracji. nak -- to właśnie okazało się je-|ły bezbronnych dzieciuchów od 
cie rozejmu w listopadzie 1918|  Zaznaczyliśmy nierealność | szewikom, czy litwinom — byle | dynie realne. bierających karabiny wetera- 


roku spędził w Waszyngtonie, 
gdzie wedle jego własnych rela- 
cji spisanych w książce „Polity- 
ka polska i odbudowanie pań- 
stwa w owych dniach udał się 
natychmiast do Lansinga, ów- 
czesnego podsekretarza stanu 
dla spraw zagranicznych rządu 
amerykańskiego, i zażądał, by 


| 
| 


motywów działania R. Dmow- 
skiego. Widział on mianowicie 
niebezpieczeństwo fali bolszewie 
kiej, zalewającej Polskę. Niebez 
pieczeństwo to w tym momencie 
zgoła nie istniało. Rosja tarzała 
się w konwulsjach wewnętrz- 
nych. Wodziły się z sobą za łby 
gwardie czerwone z białymi. bia 


ułożony tekst konwencji rozej-|łe z czerwonymi. Groza wisiała 


mowej z Niemcami uzupełniono 
zastrzeżeniem: 
że na Wsehodzie ewakuacja 
wojsk niemieckich nastąpi do- 
piero wiedy, gdy państwa sprzy 
mierzone łego zażądają. 
Naświztla to stanowisko „Gaze- 
ta Polska“, przy czym należy 
przypomnieć, że w ostatnich 
czasach wiele dyskusji wywołał 
ar(ykuł na lamach organu Związ 
ku zliodej Polski, w którym pró 
bowano wykazać, że Roman 
Dmowski rzekomo reprezento- 
wał polską myśl polityczną, wy- 
rozumowaną i mocną, podczas 
gdy legiony były tylko wykonaw 
cami czynu. Artykuł ten wywo- 
łał dlatego tyle odgłosów, że się 
pojawił na łamach pisma, któ- 
re powstało z inicjatywy grupy 
młodzieży należącej do O. Z. N. 
W sprawie stanowiska Dmow 
skiego „Gazeta Polska“ pisze: 
„Żądanie R. Dmowskiego, wy 
sunięte wobec sekretarza stanu 
Lansinga, zawisło w próżni, 
Przebieg dnia 11 listopada uczy 
nił fikcją poslulat zmiany jed- 
nej okupacji na drugą, która — 
zdaniem R. Dmowskiego, niepo- 
jętym dla nas — miałaby oszczę 
dzić Polsce komplikacji. Histo- 
ria zdarzeń następnych potwier 
dziłaby raczej lezę wprost prze- 
ciwną. Nie będziemy się też dłu- 


chwili, 
polskiej. Gorsze, niż choroba by! 


dopiero w przyszłości. Jedyną 
przeciw niej obroną było natych 
miastowe, bez straty dnia ani 
tworzenie własnej siły 


ło to lekarstwo, którym chciał 
R. Dmowski Polskę uczęstować, 
t, į dalsza okupacja niemiecka, 
przy utrzymaniu której przewa 
liłyby się przez kraj krociowe 


tylko nie Polsce. 


gnęli: przez rozbrojenie okupan 
tów. 

Najważniejszym jest dla nas 
psychologiczne podłoże tej spra 
wy. 

Rozważając sytuację dni listo 
padowych Roman Dmowski — 


Polska w myśleniu Romana |nom wielkiej wojay na ulicach 

Nierealnym był ież motyw Roj Dmowskiego w listopadzie 1918 | Warszawy. Oczy nasze widzia- 
mana Dmowskiego, mówiący o|795u była właśnie fantem, bez-|ły bataliony składające broń 
uzyskaniu czasu do uzbrojenia | V9lnym objektem. Skoro nie|przed zastępującą im drogę gro 
Polski „jako tako“, Jedynie real| Można jej przekazać z rąk jed-|madką młodzieży na ulicach Lu 
nym był ten sposób uzbrojenia | ne] siły w ręce drugiej — niech- |blina. O ileż większą, o ileż real- 
się, któryśmy 11 listopada osią-|7€ 54 trzyma wróg aż do dal- niejszą okazała się ta potęga, da 


szych zarządzeń, 
Porównajmy 


A której sięgnął Piłsudski, niż ta, 
te dwie wizje.|do której Dmowski wnosił swf 


Magdeburską wizję Józefa Pił- | żądania czy postulaty. 


sudskiego — wizję mocarstwo- 
wej Wielkiej Polski, 


Po wielokroć krzyżowały się 


która się |w polityce polskiej drogi Józefa 


zrodzić mogła nie tyiko z przeni | Piłsudskiego i Romana Dmow- 
kliwego wzroku polityka, ale z |skiego. To listopadowe skrzyżo- 
głębokiej, tętniącej krwią wiary | wanie jest jednym z najgłęb- 
w swój naród, w jege ulajoną. |szych, najznamienniejszych. Któ 
zdepłaną, ale żywą siłę. I wizję |ra z tych dróg była drogą wiary 


waszyngtońską Romana Dmow 
Polski - depozytu. która raczej 
Poslki - depozytu, która raczej 


w Naród — drogą do Wielkiej 
Polski — niechaj każdy sam so- 
bie odpowie“. 


Zagrożona Insulinda 


Japonia wyciąga reke po kelenie holenderskie 


Insulinda, to nazwa, jaką ha: jna szóstym miejscu w świało- 


lendrzy określają swoje olbrzy- 
mie i niesłychanie bogate posia 
dłości kolonialne, które w cią- 
gu 300 lat stały się prawdzi- 
wym skarbem na terenie Azji. 
Ludność tych terytoriów wyno 
si 60 milionów, a zarządza ni- 
mi i czuwa nad bezpieczeń- 
stwem 200.000 holendrów. 
Parę szczegółów wystarczy, 
aby scharakteryzować bogar- 
twa mieszczące się na tych ob- 
szarach. Banka i Biliton --- 
dwie niezbyt wielkie wyspy na 
północny wschód od Sumairy 


wej produkcji tego artykułu. 
Plantacje trzełny cukrowej na 
jąwie należą do największych 
ną świecie. Do tego dodać na- 
leży jeszcze kauczuk, tytoń, ka- 
| We, herbatę, jako najważniej- 
sze surowce, w których uprawę 
holendrzy inwestowali przeszło 
półtora miliarda guldenów. 


Sytuacja ekonomiczna Indii 
Holenderskich otrząsnęła się od 
roku z pod wpływów kryzysu 
w związku z podwyżką cen st- 
rowców. A równocześnie Indie 
Holenderskie przestały dostaT- 


rakierze naukowym, które ba- 
dają wnętrze wysp. W stolicy 
lawy, Bandoen, powstał insty- 
tut japońsko - indyjski. Turys- 
ci japońscy, przeważnie prze- 
brani oficerowie. inłeresują się 
portami i urzadzeniami woj- 
skowymi. 


Ekspansja japońsku jest nie- 
słychanie ekskluzywna. Dowo- 
dzi tego przykład wyspy Da- 
vak, należącej do Filipin, Parę 
lat temu znajdowała się tam 
niewielka ilość japończyków. 


ly towarzystwa japońskie o cha | dnakowoż rozwija się w dal- 


szym ciągu. Mówi się również 
o wpływach Moskwy, której sta 
cje nadawcze nadaja odczyty w 
języku jawajskim i malajskim. 
Jest rzeczą znamienną, że ma- 
laiczycy odgrywają wielką rolę 
w holenderskiej partii komuni- 
stycznej. Rozwój nświaty 
wśród mieszkańców  Insulindy 
wzmaga dążenia ich do samo- 
rządu. Niskie płace robotni- 
ków na plantacjach ryżu i kau- 
czuku podsycają niezadowole- 
nie. Nieliczna narodowo - socja 
listyczna partia holenderska 


żej zatrzymywać nad ewentual' — są największymi na świecie mira as sz AA dziś zaś jest ich już U i SĄ | krytykuje słabość rządów i za- 

nymi konsekwencjami kroku.|dosławeami cyny. Borneo, że| (736 jedynie 8 Wstwi pad prawdziwymi wiadesm.  eg0 |-ządu kolonialnego i w ten spo 

Dmowskiego, który, mie mogąc! swoimi kopalniami nafty, stoi | IŚ przerabiać. ytworzy” SIĘ |kraiku. Holandia, mimo swego | sgb również osłabia ich autory- 
i zakrojony na szeroką skalę pącyfizmu, zdaje sobie sprawę | tet, 


SŁOWA 
ZELEKTRYZOWAŁY CAŁĄ ŁÓDŹ 


W następnym programie 
kina „Rialto“ 
szczytowe arcydzieło prod. 


z DANIELLE DARRITEUX 
i Adolfem 


b /scu zaś wymienić należy 


ukaże się 
francuskiej 


WUHLBRAUCK 


w rol. gł. 


A | Holandii. 


g lindę daje się 


przemysł ma pierwszyni miej- 
włó- 
kienniczy. Wskutek tego popra 
wiła się sytuacja ekonomiczna, 
-0 odbija się i na finansach 
która nie musi inž 
do swoicli posiadło- 


dokładać 
ści, 


Miejsce trosk finansowych 


i| pływający z motywów polilyez- 


nych, Napór japoński na Insa- 
þardziej 
roze 


coraz 
odczuwać. Już rok {emu 


BO] | «ziy się pogłoski o planie po- 


działu Indii Holenderskich na 
strefy interesów wielkich 
państw. Wiadomość została zde 
mentowana. ale oświadczenia, 
które padły w parlamencie ja- 
pońskim z początkiem tego ro- 
ku, wzbudziły nowe zaniepoko- 


SM ienie. Ówczesny japoński prezy 
sa dent 


ministrów, Hajaszi, ©- 


| świadczył, że Japonia wnruw- 


3 dzie nie daży do zajecia Tndvj, 


ma jednak pewne postulaty, 
które pragnie przeprowadzić w 
sposób pokojowy. 

W jakim kierunku 
zmierza — to widać w niesty 


Taponła 


ni chanym wzroście jej wpływów 


ekonomicznych na tych tere- 
nach. Dwie trzecie handlu za- 


$ aranicznegn Insulindv. Żegluga 


wzdtłnż wybrzeży, handrl w złe 
hi krafu — sa w wvsokim ston 
niu w rekach fanoórzekńw. Na 
ani również właścicielomi roz- 
ległych plantacji bawełny, gu- 
my. palm kokosowych. Powsła- 


| zajął jednakowoż niepokój, wy 


z konieczności obrony swoich 
drogocennych kolonii. Hołandia 
zbroi się goraczkowo, a jeżeli 
jest mniej niespokojna obecnie 
o swoje posiadłości. niż przed 
rokiem. ło dzięki temu. że Ja- 
ponia zaangażowała się w woj- 
nę z Chinami. a z drugiej stro- 
ny Anglia, na której pomoce ko- 
lendrzy liczą, zbroi sie również 
w sposób bardzo intensywny. 
Drugi powód do niepokoju, 
to ruch - niepodległościowy 
wśród krajowców Indyj Holen- 
derskich. Zdarzały się rokosze 
wśród krajowych marynarzy i 
żołnierzy. Rząd zorganizował w 
Dżibul obóz koncentracyjny i 
poddał prasę miejscową cenzu- 
rze. Rueh niepodległościowy je- 


WIEDEŃ 
PARYŻ 


„GOS 


Holandia wskutek tego ma dO- 
syć trudny problem do rozwiąza 
nia, jednakowoż poprawa sy- 
inacji skonomicznej w pewnej 
mierze czyni położenie bardziej 
pomyślnym, usuwając niektóre 
przynajmniej powody niezado: 
wolenia i niepokoju. 


P. A. 
00009 
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Nas: 


Waciliwe wskazanie wysokościomierza lub prąd zsiępujący 
przyczyną strasznej katastrofy 


Ceoktór Jam KeostaneckKi 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: f 

Bliższa relacja w związku z 
tragiczną katastrofą samolotu 
pasażerskiego Kraków — War- 
sząwa brzmi, jak nustępuje: 

Około godz. 16-ej mieszkańcy 
podwarszawskiej wsi Myszadla 
usłyszeli warkot lecącego na nie 
mnacznej wysokości samolotu. 


Maszyny nie było widać z po- 
wodu  gestej, nieprzenikliwej 
mgły, drobnego deszczu i zaczy. 
nającego już zapadać zmroku. 
Samolot. sądząc z warkotu sil- 
ników, poleciał w stronę War- 
szawy. 


Po kilkunastu minutach war- 
kot silników rozległ się ponow- 
nie, przy czym teraz trwał czas 
dłuższy. 


_ Wydawało się, że samolot krą 
žy nad wsią jakby w poszukiwa 
niu miejsca do lądowania. 


W pewrym momencie od 
strony wschodniej z mgły wy- 
łoniła się sylweta samolotu, Je- 
ceacego na wysokości zaledwie 
kilkunastu metrów. 


Samolot szybował wprost na 
zagrodę rolnika Mirkowskiego. 
otoczoną młodym sadem owo- 
cowym, wyraźnie podehodząe 
do lądowania (podwozie miał 
opuszczone). 


katastrofa 


W odległości około 300 mtr. 
od zabudowań gospodasrskich— 
i około 400 mir: od szosy War- 
szawa — Piaseczno 
MASZYNA ZAWADZHŁĄA STE- 
RAM! O PRZEWODY WYSOQ- 

, KIEGO NAPIĘCIA 
linii Grójec — Pruszków. 

Zmrok przeszył potężny błysk 
elektryczny i iskry.  * 

Maszyna gwałtownie obniżyła 
lat i po przeleceniu jeszcze kil- 
kudziesięciu metrów runęła ea- 
iym ciężarem miedzy drzewa Q- 
grodu Mirkowskiege, 

ROZLEGŁ SIE. OGŁUSZAJĄCY 
TRZASK. 

Aparal na skutek zderzenia z 
ziemią tozsypał sie na drobne 
części, 

Z pod  szcząików 
rozległy się przeraźliwe jęki 
krzyki rannych i konających. 

Jeden z pasażerów. kióry cu- 
dem prawie wyszedł z wypadku 
cało, odnosząc jedynie lekkie 
rany i siłuczenia — zajął się ra- 
towaniem rannych towarzyszów 
podróży. 


Pierwsza pomoc 

Na miejsce wypadku nadbiegł 
pierwszy Mirkowski, a wkrótce 
po tym — kowal Kajdlent. 

W międzyczasie zatrzymana 
na szosie zdążający w stronę 
Pinseczna autobus z żądaniem 
natychmiastowego zawiadomie- 
nia o wypadku Warszawy i 
przysłania lekarzy z Piaseczna. 


Pr. Kostanecki zmarł 


Po kilkunastu minutach nad- 
jechał lekarz z Piaseczna, który 
udzielił rannym pierwszej po- 
mocy i stwierdził zgon p. Jani- 


maszyny 


i 


ny Kosłaneckiej, żony profeso- 
ra. b. rektora U. I. i b. prezesa 
Polskiej Akademii Umicjętnoś- 
«1 dr. Kazimierza Kostaneckie- 
KB; przemysłowca z Krakowa p. 
Jerzego Gablenza, lat 50, który 
oglerneił żenę i czworo dzieci; 
obywatela szwedzkiego, przed- 
sławieicia firmy S. K. F. ze 
“pmkhòfmu Rergrina oraz bez- 
vadziejny stan syna p. Kostanee 
"lej, de, Jana Kostaneckiego, do 

"a ekonamii na U. J. w Kra- 


=: 


kowie, stale zamieszkującego w 
Warszawie, który zmarł w dro- 
dze do szpitala. 


Karetki cągnięte 
przez czołgi 


W międzyczasie na miejscu 
wypadku zjawiła się Obsługa 
kompanii ezołgów., która wra- 
cała z pokazów w Warszawie 
du Góry Kalwarii. 

Żołnierze, pod dowództwem 
kit. Kłody, zaopiekowali się ran 
nymi. 

Po upływie pół godziny nad- 
jechały z Warszawy zaalarmo- 
wane telefonicznie karetki po- 
gstowia instytutu chirurgii ura- 
zowej wraz z kilku lekarzami i 
sanitariuszami. 

Karetki, które ugrzęzły w roz 
miękłym polu, wyciągnięto przy 
pomocy czołgów na drogę. 

Rannych opatrzono i przewie 
ziono da Warszawy. 
| 
| 


Stan rannych 


i AC = (PL wes s A | ą* 
Ofiary katastrofy samoloto- cyjne w miejscu zerwania prze- 'stronne uzdolnienia: 


wej p. Pelagia Potocka oraz pro- 
feser Kazimierz Pelczar leżą o- 
hecnie w szpitalu św. Józefa (ul. 
Emilii Plater). 

Pozostali ranni — w Instytu- 
cie Chirurgii Urazowej szpitala 
im. Marszałka J. Piłsudskiego 
znajdują się pod opieką dr. Le- 
Viitowx. 

Stan zdrowia ofiar katastrofy 
przedstawia się jak następuje: 
Pani Potocka Pelagia nie odzy- 
skała jeszcze przytomności, jed- 
nak słan jej zdrowia nie budzi 


f.cvitióux operacji nogi pilota 
Witkowskiego, miał on możność 
przeprowadzenia rozmowy z 
dziennikarzami. 


„— Wyiecieliśmy z Krakowa | 
o godz. 14.20 — mówi — przy | 9d lotniska wyscokomierz wska- | wica. 
atinosferycz- 


złych warunkach 
nych. Pułap był bardze niski. 


|  Prowadzitem maszynę na wy- 
sokości 500 mír.. posługując się 
wyłącznie przyrządami nawiga- 
cyjnymi, gdyż ziemia była nie- 
widoczna, 

Samolot pozostawał w sła- 
łym kontakcie radiowym z pov- 
tami lotniczymi. najpierw kra- 
kowskim, a później warszaw- 
skim, które wyznaczały kieru- 
nek lotu. 


Komisja bada przyczyny 


Bezpośrednim powodem katastrofy było zawadzenie prawym 
skrzydłem o słup linii elektrycznej 


age 


_ WARSZAWA. 12 lisiopada.— 
(PAT). Komisja, powołana przez 
ministra komunikacji do zbada 
nia przyczyn katastrofy samo- 
lotu komunikacyjnego- SPAYD 
jeszcze nie ukończyła swych 
prac. 

Wedlug dołychczasowych wy 
ników badań można narazie 
stwierdzić, że zarówno  płato- 
wiee jak i słlniki oraz służba ra- 
| owa działały bez zarzutu. 


Bezpośrednią przyczyną wy- 
padku było zawadzenie prawym 
skrzydłem samolotu o słup linii 
elektrycznej wysokości okcio 10 
mir- 


> dochodzenie 


1 


| stopniowo 


obaw i lekarze spodziewaja się 
rychłej poprawy. P. Kazimierz 
Pelczer — stan zdrowia zupeł- 
nie dobry. P. Tausig — stan zu- 
pełnie dobry. P., Wilhelm Beer. 
— po nastawieniu zwichniętej 
nogi, czuje się dobrze. Pani Beer 
odniosła obrażenia kości 
miednicy. Inż. Braun — ogólnej 
potłuczenie, stan dobry. P. 
Bluszez, radiooperator — lekkie 
obrażenia twarzy, slan dobry. 
Pilot Witkowski złamanie 
prawej nogi, stan zadawalający. 


Około godz. 18-ei na miejsce 
przyjechali z Warszawy wice- 
prokurator sądu okręgowego 
Turski, okr. sędzia śledczy, pod- 
inspektor Chmaj, naczelnik wy-j 
działu bezpieczeństwa woje-i 
wództwa warszawskiego Czeka? ; 
ski. przedstawiciele „Lotu i 
władz wojskowych oraz staro- | 
jslą powiatowy Godiewski, 


Wystawiono posterunki poli-| 


wodów wysokiego napiecia oraz | 
przy szczątkach aparatu. 


Obraz zniszczenia 


Obraz miejsca tragicznego wy 
padku napawa grozą. Na skraju 
rozmiękłego od deszczu sadu le- 
ży wryty głęboko w ziemię je- 
den z silników „Loekheeda*. W 
odległości ok. 50 metrów sterczy 
pogięty tył metalowego kadłu- 
ba. Przy nim pasma porozrywa- 
nej w sfrzępy blachy, kawałki 
skóry z obić i dw» połamane 


„Oślepiła mnie jakby błyskawica” 


| — mówi pilot Witkowski © katastrofie 


Po dokonaniu przez mjr. dr. | 


Zbliżając się do Warszawy, 
obniżałem lot. aby 
podejść do lotniska na Okęciu 
na wysokości umożliwiającej 
rozpoczęcie lądowania, 

W odległości około 15 klm. | 


zywał 100 mtr.. 


szyny i wypuściłem podwozie, 

Po przebycia 
irów wysokomierz 
wysokość 60 mfr. Silniki praco- 
wały bez zarzutu. 

Ponieważ obsługa radiowa 
działała sprawnie — byłem pew 
ny pomyślnego zakończenia lo- 
tu. 


Na chwilę przed kalastrofą | trów lotu w służbie pilota komu 
sprawdziłem jeszcze raz wyso- nikacyjnego. 


W trakcie wykonywania ma- 
newru lądowania na radio sa- 
molot winienby się znajdować 
na wysokości w granicach od 
86 do 100 mtr. 


Okoliczność. jaka spowodo- 
wała. że pilot leciał poniżej dol- 
nej dopuszczalnej granicy, nie 
została jeszcze wyjaśniona. 


Oba wysokościemierze, które w | 
wypadku ocałały, znajdują się 
obetnie w badaniach w insty- 
łucie terhnieznym lotnictwa, po 
nieważ dotychczas wstępne 
przesiuchanie pilota nie wyjaś- 
niło tej okoliczności. 


zrmarł w drodze do ē szp 


kilku kilome- | WStF*Z45 i 


y Było to tak nieoczekiwane, że 
Zredukowałem szybkość ma- | nie zdążyłem zamkrąć gazu. 
wskazywał | OŚĆ. 

] 


sokiego napierin. 
| 


tala 
skórzane fotele. Drugi silnik AGR baana 
znajduje się w odległości dal- 
szych 50 metrów. Tuż koło nie- 
go leży przód kadiuba z resztka 
mi porwanych metalowych 
skrzydeł. Wewnątrz kabiny po- 
został prawie nicuszkodzony je- 
den fotel. Pod jednym z drze- 
wek — odrzucona na bok ta- 
bliczka z napisem: „Kraków — 
Warszawa“. 

Samolot. który uległ katastro- 
fie, należe: do typu „Lockheed 
Electra“, 


S.p. dr. Jan Kostanecki 


TAŃCE DZIŚ WIECZOREM? NIE MYŚLĘ 
NAWET 0 TYM, MOJA DROGA. NIKT 
NIE CHCE TAŃICZYĆ ZE MNĄ. 
DLATEGO ZOSTAJĘ W DOMU. 

EŃ 


Zmarły w drodze do szpitala ś p. 
Ur. Jan Kostaneeki habilitował się na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w r. ub. 
i z początkiem roku akademickiego 


zaczął wykłady, jeżdżąc na nie do 
Krakowa raz w fygodniu. 
koleją w poniedzialek 


INNE BAWIA SIĘ I A JA SIĘ NUDZĘ, CO 
ROBIĆ, ABY SIĘ PODOBAC? AŁEI... 
“ZABIEG KOSY 
PALMOLIVE, +. W3 TY 
OLIWKOV 


JEDNAK SPRÓBOWAĆ 


Wyjeżdżał 
wieczorem lub odłatywai samolotem 
we włorek rano i wieczorem teso dnia 
zwykle powracał do Warszawy. 

Po ostatnim wykładzie wyjazd swój 
odłożył do czwartku, aby powrócić do 
Warszawy razem z matką. 


Ś. p. Kostanecki 


posiadał wszech- 
był sekretarzem 
w komisji doradcy finansowego rzą- 
du polskiego, Kemmerera, pracował 
w hankowości w Nowym Jorku I w 
Warszawie, był kilka lat urzędnikiem 
w sekretariacie ligi narodów w Gene- 
wie, jakiś czas współpracował w kole 
gospodarczym posłów i _ senalorów, 
później był sekretarzem poselstwa R. 
P. w Wiedniu. Napisał szereg dzieł z 
dziedziny ekonomii, m. in. o polity- 
ce dyskantowej Banku angielskiego, 
e problemie naddunajskim itd, 

Jako docent Uniwersytetu Jagielloń 
skiego zaczął w r. b. wykłady z dzie- 
dziny powojennej teorii monetarnej. 

Ożeniony przed kilku laty pogrążył 
w żałobie małżonkę p. Dorotę i trzy- 
letniego synka, 


CZY MOCĘ 
PANIĄ PROSIĆ 
JESZCZE 0 TO 

JEDNO 
TANGO? 


JYBIERA: 
PARTNERÓW 
DO TANCA 


M??+ŁO Palmolive wyrabiane 

na olejku oliwkowym jet w 
100% czyste i łagodne, Nie zawiera 
żadnych tłuszczów zwierzęcych ! 
Przy temperaturze ciała olejek 
oliwkowy przenika i udelikatria 
skórę, Oto dlaczego mydło 
Palmolive myje dolłndnie, nie 
wywołując podrażnienia. Używaj 
go do twarzy i do codziennej ka- 
pieli, a w krótkim czasie zdokę- 
dziesz doskonałe piękno “od stóp 
do głów”; skóra twa będzie 
świeża,czysta i gładka jak aksamit, 


kość. Wynosiła ona nadal 60 
metrów. 

W tej chwili poczułem, że sa- 
mojot uderzył gwałtownie o coś 
lewym skrzydłem, a jednocześ- 
nie oślepiła mnie jakby błyska- 


Nastąpił 


drugi gwałtowny 
otoczyła mnie ciem- 


E 
Piiot Witkowski należy do 
najstarszych į najłepszych ną- 
szych piłetów cywilnych, 
Na polskich liniach lotniczych 
lata od 1919 roku. W sierpniu 
r. b. ukończył 


c= 


Bank Francuski 
obniżył stopę dyskontowę 


PARYŻ, 12. 11. (PAT). Bonk 
Francuski obniżył z dniem 12 
b. m. stopę dyskonlową z 35 ipol 
ùa 3 procent. 


_ Taffum 
zniszczył Filipiny 


NOWY JORK, i2. 11. (PAT) 
Z prowincji Balacan donoszą. 
iż wyspy Filipińskie nawiedził 
tajfun, który zniszczył 2000 do- 
mów, wskutek czego 30 tysiecy 
ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. 


milion kilome- 


* 


Według nieoficjalnego zdania 
fachowców dwie są 
przyczyny katastrofy: 


możliwe 


1) Wadliwe wskazania wyso- 
kościomierze skutkiem zepsucia 
(było to przyczyną katastrofy | 
samolotu przed rokiem na tra- | 5 
sie Saloniki — Ateny). E 

| 


wygcdne, ciche, 
tanie z wodą bież. ciepłą 
Jo zimną blisko Dworca 
j Główn. w WARSZAWIE 


obniżył lot maszyny o kilkadzie | 6 


czyste, 


2) Gwałtowny prąd zstępują- 
ty, który w ciągu paru sekund 


: W HOTELU ROYAL 
Chmielna Nr. 31. 


Kawiarnia - Gezplatny garaż 


śiął metrów, wskutck czego sa- 
molet zawadził o przewody wy- 


Str 2 


Prof. Bartel zaprzecza | 


12.X1.— „GŁOS PORANNY” — 


1937 


NT. 5x» 


jakobv miał powrócić 
do polityki 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W kołach politycznych mówi 
się ostatnio o powrocie profeso- 
ra Bartla dc czynnego życia po- 
litycznego. Na plotki te prof. 
Bartel zareagował następuja- 
cym oświadczeniem: 


„Proszę. by mnie pozostawio- 
no w spokoju, proszę, by nie o0- 
bierano mojej osoby jako te- 
mat najbardziej fantastycznych 
i częstokroć wyssanych z palca 
sensacji. Leczę się obecnie z 
ciężkiej choroby i muszę mieć 
spokój. Tkwię w nauce i chcę 
w niej pozostać“. 


Zmarł Franclin Bouillon 


PARYŻ, 12. 11. (PAT). Zmarł 
tu b. minister Franelin Bouillon 


Spadek cen Inu 


WILNO, 12 listopada. (PAT). 
Tegoroczne zbiory lnu w Polsce 
są lokowane zagranicą po ce- 
nach gorszych, niż to miało 
miejsce w latach ubiegłych. Po- 
wodem tego stanu rzeczy była 
fala długotrwałej posuchy w*cią 
gu lata, która wpłynęła ujem- 
nie na jakość zbiorów. 


Śnieżyca w Krakowie 


KRAKÓW, 12. 11. (PAT). — 
Po dwóch dniach deszczowych 
dziś, 12 bm. od wczesnego rana 
nad Krakowem i okolicą pada 
gesty Śnieg. 


to chluba nowoczesnej nauki higieny 


Wydanie na świat pięcioraczkć w 
przez panią Dionne w Kanadzie 
jest rzadkością naukową, zdarza- 
jaca się raz na 50.000.000 urodzeń. 
Szanse utrzymania przy życiu pię- 
rieraczków są tak małe, że dotych- 
"zas w historii nie zanotcewano ani 
jednego wypadku tego rodzaju, 
«prócz pięcioraczków  kanadyj- 
skich, które dotychczas cieszą się 
loskonałym zdrowiem i niedawne 
obchcdziły trzecią rocznicę urs- 
dzin. Nie ma obecnie powodu oba- 
wiać się, że nie uda sie wychować 
pięcivraezkć w kanadyjskich, zapew 
nione ir: bowiem najlepszą opieku, 
wykcnywaną przez rząd kanadyj- 
ski w imieniu krćla Anglii. 

Ostatnio znaleziono drzeworyt, 
przedstawiający pięcioraezki, uro- 
dzone przez biedną mieszczkę w 
Strassburgu w roku 1566. Pod drze 
worytem odcyfrowano tekst, wy- 
Jaśniający, że ten niezwykły wypa- 
dek zdarzył się w Strassburgu i u- 
ważany był za tak wyjątkowy, że 
zestal uwieczniony przez jednego 
z ówczesnych artystów. Rysunek 
ten został następnie odbity w wic- 
kszej ilości egzemplarzy i sprzeda- 
wany, jak obecnie sprzedawano są 
gazety. W dalszym ciągu tekst wy 
jaśnia, Że obok łóżka położnicy 
steli akuszerka, a kobieta, przewi 
jająca niemowlęta przyjęta zosta- 
ła do pomocy z2 względu ra „nań- 
miar pracy”. Dalej czytamy, że 
wszystkie pięć maleństw zmarło % 


dniu urodzenia jedno po drugim — | tie urok i wdzięk. 


wreszcie znajdujemy szezegćlowy 


opis przyjścia na świat piecioracz- | wielka i prómienna vrzyszłość! 


pw dY a O, aa 


Ustrój faszystowski w 


e lij 


spotka sie ze zdecydowanym oporem demokracji amerykańskiej 


Rowy 


rzad zmajcizie sie wobec poważmych 


trucjmości gospodarczych 


WASZYNGTON, 12.11, (PAT) — | za 58 
Wśród dyplomatów południowo - 
amerykańskich żywo omawiana 
jest sprawa oderwania się Rio de 
Janeiro ze sfery wpływów Sta- 
nów Zjednoczonych. Wyrażane jest 
przypuszczenie, że posunięcie io 
będzie miało bardzo silny i nieko- 
rzystny wpływ na stan gospodar- 
czy Brazylii. Korzyści, bardzo po- 
ważne, jakie Brazylia ciągnie z wy 
miany handlowej z Ameryką Pół- 
nocną, wywołują przypuszczenie, 
że prezydent Vargas nie zaangażu- 
je się w współpracy z państwami 
totalnymi, gdyż współpraca ta mo- 
że zagrozić interesom Stanów Zjed 
noczonych na tarenie brazylijskim. 


milionów dolarów, 


Oczywiście, moratorium to również 
wpłynie ujemnie na inwestycje ka- 
pitału amerykańskiego w Brazylii. 


RIO DE JANEIRO, 12.11. (PAT) 
-— Wiadomości, nadchodzące z po- 
szczególnych stanów donoszą, że 
ogłoszenie nowej konstytucji 


zadowoleniem. Gubernator Sao 
Paulo nadesłał na ręce prezydenta 
Vargasa depeszę, zapewniającą 0 
swym całkowitym eddaniu. Komen 
dant wojskowy okregu udzielił wy 
wiadu przedstawicielom prasy i za 
pewnił, że spokój panuje we wszyst 
kich organizacjach wojskowych ł 
że wojsko przyjęło reformę z peł- 
nym uznaniem. 

Gabinet ministrów podał się do 
dymisji, aby umożliwić prezydenta 
wi swobodę działania w tworzeniu 
nowego rządu, Jak przypuszczają, 
gabinet zostanie szybko  utworzo- 
ny. a zmiany zajda tylko na trzech 
fotelach ministerialnych. 


Ostatnie wypadki w Brazylii 
znajdą swe echo w kongresie. K9- 
misja senacka spr. zagr., która w 
obecnej chwili rozpatruje żądanie 
Brazylii w sprawie okrętów wojen- 
nych, niewątpliwie weżmie pod u- 
wagę zmianę orientacji, jaka za- 
szła, 


W kołach politycznych przypu- 
szczają, że wszyscy senatorowie 
podzielą zdanie sen. Bcraha, który 
oświadczył, że zwałczać będzie|j BUENOS AIRES, 1211. (PAT) 
wszystkie systemy, które są sprze- |-— Prasa argentyńska donosi, że 
czne z zasadami rządu republikań- | w Brazylii wprowadzona została 
skiego, Do tego dodaja, że układ 
finansowy z lipca r. b, upoważnia 

|= 


E przedstawiciela jednej z ngenchi za- 
jący do sprzedaży Brazylii złota 


granicznych za przesłanie čo Sta- 
nów Zjednoczonych zabronionych 
wiadomości. 

„Noticias Graficas* pisze, że 
zorganizowanie państwa totalnego 
w Ameryce Południowej otwiera 
ponure perspektywy dia przyszłoś- 
ci kontynentu amerykańskiego, 
lecz przeszczepienie do Brazylii fa- 
szyzmu spotka się z oporem ze 
względu na rozwój poczucia demo 
kratycznego i ducha walki w ma- 
sach wiejskich, które w ciągu wie- 
lu lat brały udział w częstych re- 
wołucjach. Narzucenie konstytucji, 
opracowanej w tajemnicy i ogłosze 
nej w drodze dekretu dyktatorskie 
go, będzie drogo kosziowału, 

Brazylijski emigrant polityczny, 
poseł Jaoao Cafe oświadczył, co 
następuje: Jestem optymistą co do 
przyszłości sił demokratycznych w 
Brazylii. Vargas jest słaby. Wpadł 
on w szpony faszyzmu europejskie- 
go, który potrzebuje produktów 
Ameryki Południowej. Nowy ustrój 
jest Taszystowski, a nie demokra- 
tyczny, jak twierdzi Vargas, Po- 
stanowił on ogłosić moratorium 
na długi zewnętrzne bez upoważ- 
nienia ustawodawczego i wprowa- 
dził karę Śmierci za niektóre prze- 
stepstwa polityczne, Wyborów nie 
będzie. Plebiscyt będzie komedią, 
odegraną w posszumieriu z euro- 
pejskimi dyktatorami  faszystow- 
skimi. 

MEKSYK, 12.11. (PAT) — Kon- 
Ierencja robotników  meksykań- 
skich wystosowała do wszystkich 
organizacji robotniczych Ameryki 
łacińskiej odezwę, protestującą 
przeciwko zamachowi stanu w Bra- 
zyli i zalecającą szybkie zwoła- 
nie kongresu robotniczego Amery- 
ki łacińskiej dla walki z faszyzmem 

PARYŻ, 12.11. (PAT) — Spra- 
wa przewrotu w Brazylii wywołuje 
w dalszym ciągu zaniepokojenie w 
kołach politycznych Paryża, Więk. 
szość dzienników komentułac wy- 
darzenia brazylijskie w ten sposób, 
że zagrażają one w pierwszym rzę- 


REPROQUCTION FORBIDDEN: WORLD COPYRIGHT RESERVED 
ków i uwagę. że matka ich poprze- 
dnio urodziła trojaczki. 

W cwych czasach medycyna by: 
ia połączeniem zdrowego rozsądku 
z zabcbonem, Lekarz obeeny przy 
poredzie opierał się na czarnej 
magii, którą posłagiwał się rów- 
nież wówczas, gdy dzieci były 
chore — 0 ile wogóle żyły po nfo- 
dzeniu! Jak różai się ćwczesna pry 
mitywna cpisxa lekarska od opie- 
ki, jaką. cicszą się obecnie najsłyz- 
niejsze dzieci świata, pięcioraczki 
kanadyjskie. Od chwili, gdy przy- 
szły na świst nie nie było dla nich 
zbyt kosztowne. Obecnie żyją ona 
w luksusowych warunkach, rosnąc 
i rozwijająs się normalnie. 

W jaki sposób utrzymano przy 
życiu piosioraczki kanadyjskie? O- 
czywiście pięcioraczki są bardzo 
małe przy urodzeniu. Pięcioraczki 
kanadyjskie, które przyszły na 
świat przed czasem były tym bar: 
ilziej delikatne. Skóra i6): była tak 
miękka, że należało je kąpać jeqz- 
nie w olejku oliwkowym. Gdy pie- 
ciaaczki kanadyjskie trochę ped: 
rosły i można je było kąpać w wo 
ze z mydłam, wybrane dla nich 
mydło światowej sławy, wyrabiane 
na alejkach palmowych i oliwko- 
wych. 

Dzięki tym zabiegom pięcieracz- 
ki kanadyjskie hędą rosły nie tyl- 
kc zdrowo — będą one- posiadały 
ezar pięknej cery, która sama 
przez się zapewnia każdcj kobie- 


gen. Wieniawy-Długo- 
szowskiego 


Lwowski kor. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Zmarła w 61 roku życia sio- 
Przed pięcioraczkami otwiera sie skiesto, Ś. p. Teofila Michalew- 
«ska. żona adwokata. 


z0- | 


stało wszędzie przyjęte z żywym | Strajkuje 430 aktorów i 


stra gen. Wieniawy Długoszow- | 


[aszy- 


kańskim”*, 

Zbliżony do prezesa partii rady- 
Lalnej „Oeuyre” w artykule wstęp 
nym oświadcza, że „innożesie Się 


będzie | dzie Stanom Zjednoczonym i ozna- | dyktatur jest tylko konsekwencja 
mogł być zakwestionowany wobec | czają „interwencję krajów 
zagrożenia długu przez moratorium | stowzkich na kontynencie 


| i obliczem dramatu gospodarczego, 


amery- | iaki rozgrywa się na całym świe- 


| cie. Świat oczekuje od wielkich 
,Gemokracji, aby przedłożyły kon- 
kretny plan stabilizacji ekonomicz- 
nej na świecie”, 


Okupacja Teatru Wielkiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Wezoraj wybuchł strajk w te- 


pracowników technicznych 


Przedstawienie zostało zawie- 
szone. 


Powodem wybuchu strajku 


atrze Wielkim. Zastrajkowało | jest niewypłacenie gaży. 


430 artystów i 


technicznych. 


pracowników 


Pracownicy okupują teatr. 


Polska zdobyła nagrode 


na wystawie łowieckiej w Berlinie 


BERLIN, 12.1. (PAT) — Dziś 
w Domu Lośnika, w obecności 
przedstawicieli korpusu  dyploma- 
tycznego odbyło się oficjalne przy- 
znanie nagród na  międzynarodo- 
wej wystawie łowieckiej. 

Panstwową nagrodę naczelnego 


łowczego Rzeszy za najlepszy po 
kaz w grupach krajowych otrzy-. 
mała Polska, 

Wśród innych nagród ks. Radzi- 
wiłł otrzymał nagrodę za najlepszą 
| kolekcję łosi i hr, Potocki za naj- 
| lepszą kolekcję dzików. 


Scór © „Gzałazke rozmarynu" 


surowa cenzura i że aresztowano | Adw. Hofmokl-Ostrowski oskarża Zygmunta Nowa» 


kowskiego o plagiat 


Warsz. kar. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W Teatrze Polskim od kilku 
dni grana jest sztuka Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka roz- 
marynu*, zbudowana na tema- 
tach z życia legionowego. 


$ . +9) i 
Przeciwko sztuce zgłosił pro- | 


test adw. Hofmokl - Ostrowski 
(ojciec), żądając zdjęcia sziuk” 
z afisza, ponieważ ..Gałązka roz 
marynu* jest jakoby plasialem 
jego szluki „Czyn“, 

Adw.  Hlofmokl - Ostrowski 
przesłał „Czyn“ w grudniu 1934 
roku na konkurs, rozpisany 
przez prezydenta Krakowa. 


| 


Adw. Mofmokl Osirowski 
zapowiada. w wypadku nie 
zdjęcia z afisza tej sztuki, bądź 
leż nie wykreślenia z niej wszy- 
stkieh seen identycznych z jego 
sztuka, zmuszony bedzie sl icro- 


- 


że 


jwać sprawe przeciwka autoro- 


wi .„„(rułazki rozmarynu” ra dro 
m sąduwą. Da listu tego dołą- 
czony zoslał egzemplarz sztuki 
GZYW" 

Autor ..Gałązki rozm yna" 
p. Zygmunt Nowakowski. zapy- 
|bny, ca sędzi p zarzucie adw. 
| Hofmokl - Ostrowskiego. ogra— 
|niezył swa odpowiedź do wzru- 
| szenia ramionami. 


Greiser zapewnia solenn:e 


że nowe ograniczenia nie dotyczą polaków 


GDAŃSK, 12 listopada. (Pat). 
Nawiązując do oświadczeń 
czynników kierowniczych partii 
narodowo - socjalistycznej w 
Gdańsku, dotyczących aktów u- 
stawodawczych, regulujących 
ptwne zagadnienia z dziedziny 
stosunków wewnętrzno - poiity* 
cznych wolnego miasta, komi- 
sarz generalny Rzplitej w Gdań- 
sku skierował do senatu gdań- 
skiego pismo, w którym zwró- 
cił uwagę senafu na koniecz- 
ność przestrzegania, by akty te 


Film, który 
wzruszy Was 
do łezł 


| 


| wmn 


w razie ich wydania, nie stały 
w kolizji w prawami, zagwaran- 
lowanymi osobom, języka lub 
pochodzenia polskiego na tere 
nie wolnego miasta Gdańska. 

W odpowiedzi swej prezydent 
senatu w m. Gdańska złożył za- 
pewnienie, że rozporządzenia o» 
organizacji młodzieży i w spra- 
wie tworzenia nowych stron- 
nictw politycznych na terenie 
Gdańska nie naruszą praw osób 
języka lub pochodzenia polskie- 
go. 


Film, który 
Was 


i 


porwie 


zachwyci ! 


wg. głośnej powieści POLI GOJAWICZYŃSKIEJ. 


W r gł. Barszczewska, Andrzejewska, Wiśniewska, 
Ćwiklińska, Wysocka, Junosza-Stępowski. 
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Przyszłość Polski w powszechnym zatrudnieniu 


13.XT— „GŁOS PORANNY” — 1957 


Nie wzmeżemy dostatecznie sity obronnei, nie bodniesiemy 
kultury -- póki wszyscy nie znaicią pracy 


WARSZAWA, 12.-11. (PAT).| 
Minisier opieki społecznej M. 
Kościałkowski wygłosił w dniu 
12 bm. przez radio przeimówie- 
nie, które podajemy w obszer- 
nym skrócie: 


Czyście słyszeli, obywatele, 
wczoraj ryłmiezny krok pięć- 
dziesięciu dwóch batalionów 


młodzieży polskiej, która w brat 
nim marszu z armią, w dniu 
rocznicy odzyskania  Niepodle- 
głości, sprezentowała broń mo- 
ralną i fizyczną przed majesta- 
fem Rzeczypospolitej?  Czyście 
widzieli te junackie twarze i 
sprężone mięśnie, dla których, 
zda się, nie ma trudności nie do 
przezwyciężenia, nie ma siły 
wrogiej, którejby ulec mieli?... 

Przeżywane te wrażenia przy 
wiodły mi na pamięć rok 1920, 
kiedy to słabo wyposażona i na 
prędce zorganizowana armią 
stoczyła zwycięsko pod wodza 
Marszałka Piłsudskiego „osiem- 
nasta w dziejach świata decydu- 
iaca bitwę”. 

Kiedym oglądał wczoraj te 
liufce zbrojne, z którymi ramię 
w ramię kroczyły bataliony mło 
dzieży wszełkieh odcieni pol- 
skiej myśli politycznej i społecz 
nej, kiedym oglądał prezentowa 
ną przed Wodzem Naczelnym 
broń wszystkich rodzajów, o któ 
rej nie śniło się zwycięskim woj 
skom 1914 i 1920 roku, stwier- 
dziłem dla siebie raz jeszcze 
wielką prawdę: że w Polsce każ- 
dej chwili gotowy jest spełnić 
się „cud nad Wisłą”, ceud zjed- 
noczenia, ofiary i oddania siebie 
bez reszty przez każdego oby- 
wafela dla wielkiej ojczyźnianej 
Sprawy. 

Wezorajsza defilada, to nie 
był już „marsz - parada“ od- 
świętnie ubranego żołnierza pol 
skiego, a materializacja żyjące- 
go przecie w narodzie ducha jed 
ności, zorganizowanej woli 
cięstwa i poprowadzenia Polski 
ku wielkości. 

Pożywieni najlepszym nawet 
duchem i wolą, nie wzmożemy 
dostatecznie sił obronnych Pol- 
ski, nie opancerzymy i nie uczy 
nimy jej odporną ra wszelkie 
przeciwności losu, nie dźwignie- 
my kultury naszej, nie dotrzy- 
mamy kroku w pochodzie cywi- 
lizacyjnym świata, jeżeli nie po- 
znamy i mie pogłębimy jeszcze 
jednej wielkiej prawdy: „Przy- 
szłość nasza — w powszechnym 
zatrudnieniu, 

Chłop. robotnik, inteligent — 
każdy munsi się znaleźć przy 
swoim warsztacie pracy, by 
przez powiększanie istniejących 
i tworzenie nowych warsztatów 
pracy stale zwiększać zatrudnie- 
nie i stworzyć możliwie najlep- 
szę warunki dla człowieka pra- 
ey w Polsce. 

Uruchomiony jest fundusz in 


westycyjny, na jaki nas w ra- 
mach budżetu państwowego 


slać, tworzy się wieiki central- 
ny okręg przemysłowy. Wszyst- 
ko to jednakże jest jeszcze nie 
wystarczające, zarówno ze wzglę 
du na spustoszenia,” jakich do- 
konał przemijający już szczęśli- 
wie kryzys światowy, jak i na 
znączny przyrost ludności. 

W roku bieżącym, mimo wszel 
kich wysiłków, zatrudnienie 


| 


wym, Wszystkie warsztaty, któ- 
re na skutek ożywienia gospo- 
darczego mogłyby mieć pracę 
ponad normalny dzień roboczy, 
niechaj nie przeciążają posiada- 
nych sił roboczych. a angażują 
je z pośród bezrobotnych, natu- | 
ralnie, gdzie na to pozwalają 
względy kwalifikacyjne i inne, 
Musimy dążyć do tego, by wszel 
kie roboty w gmachach zam- 
kniętych oraz instalacyjne, ka- 
nalizacyjnej, a więc te, które nie 
są zależne od warunków atmo- 
sferycznych, nie były odkładane 


radiosłuchaczy. Gdy wchodzimy 
w drugi okres pomccy zimowej, 
muszę z całym naciskiem pod- 
kreślić, że słuszną jest i sprawie 
dliwą tylko powszechna ofiar- 
ność. Nie może jedna warstwa 
ponosić eałego ciężaru bolączki 
spolecznej, jaką jest wzmagają- 
ce się zimą bezrobocie, 

Płynie stąd prosty wniosek: 
ci obywałele, którzy z jakichkol 
wiek względów wcale lub czę- 
ściowo tylko wykonali zohowią- 
zania lub nie wyczerpali możli- 
wości materialnych w roku ubie 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


»PATRIA« S. A. PL NAPOLEONA a 


PL. NAPOLEONA A 
Jedyne w kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 
Ubezpieczenia: 


ód nieszczęśliwych wypadków 
zane Adpowiedzialności cywilnej-autocasco. 


do wiosny, a wykonane zostały 
podczas zimy. Ze swej strony o- 
gólnopolski komitet pomocy zi 


mowej bezrobotnym , uczyni Przyjmijmy pod uwagę, że swego rynku pracy. 
wszystko, by w roku bieżącym 


uwielokrotnić równowartość od 
pracowanych świadczeń. 


Jako przewodniczący ogólno- 
polskiego komitetu złożyłem już 
z naszej działalności zeszłorocz- 
nej sprawozdanie, które było 
już omawiane w prasie i wobec 


| 


głym, powinni się w roku bieża 
cym poczuwać do obowiązku po 
krycia tych niedociągnięć. 


Oddział w Łodzi; ui. Piotrkowska 111, tel. 176-00 


realne i powiększając chłonność mym wobec państwa. Wzywam 
To też nie przeło was, 


obywatele, by je- 


> ike : 5 s z r Dahat 
Polska stanęła, bo stanąć musia | wojno nam zmarnować siły ani szcze naprężyć się, jeszcze zwał 
ła do wyścigu pracy, z każdym | jednego człowieka pracy, który ciej i solidarniej przeprowadzić 
dniem tworząc nowe wartoŚci musi się doczekać w Polsce lep- akcję tegoroczną. 


szej doli. 


mydlem 


Majdego 
umyje% Ý 


každego 


(chlubnie zdało 


iswej braci bezrobotnej, 


Pomoc zimową — ło 
przedwiośnie pracy. W roku u-, wodniczącego 
biegłym społeczeństwo na ogół komitetu zimowej pomocy bez: 
egzamin wobec robotnym i jako ministra apie- 
tym sa- | ki społecznej. 


To jest mój apel. jako prze- 
ogólnopolskiego 


Naczelny redaktor lzwiestii aresztowany? 


MOSKWA, 12.11. 
W Moskwie krąża pogłoski o aresz 
iowaniu szefa wydziału prasowe- 
ga w centralnym komitecie partii 
komunistycznej i faktycznego re- 
daktora naczelnego „Izwiestii” — 
Tala. Rozeszły się ponownie po- 


(PAT) —|głoski o aresztowaniu  Jureniewa, I waniu Bondarenki, 


mych dysśmiłarczy sowieckich 


przewodniczą- 
b. ambasadora w Tokio, a obecnie | cego rady komisarzy ludowych 
w Berlinie, o aresztowaniu podol- | Ukrainy, następcy Lukczenki, 

skiego posła w Kownie, a następ Jako rzecz  charakterystyczną 
cy Karskiego, o aresztowaniu se- | należy podkreślić, iż zastępca Ban- 
kretarki moskiewskiego sowietu | darenki — Suchomlin został wysu- 
miejskiego Kogan, Oraz © areszto | nięty, jako kandydat na depiutowa- 


Fantastyczne pomysły na temat zamachów stanu w Polsce 


PARYŻ, 12.11. (PAT) — Nastę- 
pujące dzienniki paryskie: „Huma- 
nite”, „Populaire”, „Ordre”, „Oeu 
vre”, „Echo de Paris” nie zaprze- 
stają akcji antypolskiej, którą roz- 
poczęły jednocześnie jakby na ku 
meidę. 

Tym razem za przedmiot swej 
kampanii obrały stosunki wewnętrz 
ne w Polsce, wysuwając fantastycz 
ne pomysły na temat zamachów 


stanu, grożących Polsce jeszcze w: czowe zazwyczaj poinformowana 


prasa angielska dała się tym razem 
wprowadzić w błąd doniesieniem 
niektórych pism francuskich na 
temat sytuacji wewnętrznej w Pol 
sce. P. Vernon Barlett, który właś- 
nie powrócił z Paryża, ogłosii w 
„News Chronicle” artykał, w któ- 
iyim bezkrytycznie powtórzyi zna- 
ne alarmy paryskie. Jednocześnie 
te same rzekcmo rewelacje ukazały 
się w „Manchester Guardian” i ko- 
munistycznym „Daily Worker”, 


bieżącym tygodniu. 

Argumenty i stylizacja tych arty 
kułów wskazują na to samo Źród- 
ło inspiracji. 

Kampania ta, która rozpoczęta 
została właśnie po ogłoszeniu zapo 
wiedzi przyjazdu min. Delhosa do 
Warszawy, wywołała w tutejszych 
kołach politycznych zrozumiały 
niesmak. 

LONDYN, 12.11. (PAT) — Rze- 


Japonia ostatecznie odrzuciła 


zaproszenie na konferencję 9 mocarstw w Brukseli 


TOKIO, 12. 11. (PAT). Min, 
Hirota wręczył dziś ambasadoro 
wi Belgii de Bassompiere note, 


w której komunikuje, że Japo- | politycznych 


nia nie przyjmuje ponownego 
zaproszenia do wzięcia udziału 
w konferencji brukselskiej. 
Nota stwierdza, ż” rząd japoń 
ski uznał dyskusję nad sprawa 


uregulowania konfliktu chińsko -| stęcstwo marynarki komunikuje. 


japońskiego za niewłaściwą, na- 
wei z ograniczoną liczbą państw 
zainteresowanych. 

Dalej nota przyta.za argumen 
ty, znane już z poprzedniej nd- 
powiedzi japońskiei podkreśla- 


[jac że akcja japońska w Chi- 


LONDYN, 12. ii (PAT). —|nii uważana jest za oslateczną 
Agencja Reutera donosi z Bru | odmowę nawiązania jakiegokol- 
kseli, że w tamtejszych kołach wiek kontaktu z konferencją 9 
odpowiedź Japt-|mocarstw. 


a = 14 - = 
'al 
Wojska japońskie za'eiy 
przedmieście Putung oraz Nantaa 
PARYŻ, 12.11. (PAT) — Mini- sja jak i przemysłowe zakłady fran 
: cuskie nie poniosły żadnego 
uszczerbku. Nie ma też, na szczę- 
ście, rannych wśród marynarzy i 
żołnierzy, peiniących siużhę ochron 
uą w koncesji francuskiej. 


Wojska japońskie, działające w 
okręgu Szanghaju zajęły w ciągu 
dn. 1i listopada przedmieście Pu- 
tung na prawym brzegu Uangpu 
oraz Nantao, położone w  sąsiedz- 
twie koncesji francuskiej, gdzie 
podczas ostatniej ofensywy znaj- 


[Wedłuś poślosck, pod kluczem znajduje SiĘ szereg wuybił- 


nego, podczas gdy Bondarenko nie 
zostal wysunięty, Według. pogło- 
sek aresztowano również Kudraw- 
cewa, drugiego sekretarza partil 
komuaistycznej Ukrainy, oraz Hi- 
kało, pierwszego sekretarza char- 
kowskiego obwodowego komitetu 
partyjnego. Podobno aresztowani 
są również zastępcy Hikało: Połon- 
ski i Osipow. 

Na Białorusi aresztowano Sza 
rangowicza, sekretarza centralne- 
go komitetu partii komunistycz- 
nej Białorusi, Szarangowicz ode- 
grał wybitną rolę w „demaskowa- 
niw» b. prezydenta białoruskiego 
Czerwiakowa oraz komisarzy oświa 
ty i rolwictwa  Beneka i Djakowa 
i innych. Obowiązki sekretarza 
C. K. partii komunistycznej Biało- 
rusi pełni Wołkow, sekretarz partii 
komunistycznej Birobidżanu Chaw- 
kij również został aresztowany. 

Oficjalne sprawdzenie tych po- 
głosek jest niemożliwe. 


igita w pieczeni 
Zemsta służącej 
na chlebodawcach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: 

Policja areszłowała służącą, 
niejaką Sławińską. Do wczoraj 
pracowała ona u państwa Gold- 
berg. Po straceniu pracy, służą- 
ca postanowiła zemścić się na 
chlebodawcach į w tym celu 
wrzuciła do pieczeni igłę. Pani 
Goldbergowa zjadła pieczeń 
wraz z igłą, która utwiła jej w 
podniebieniu. Wezwano pogo- 
towie, którego lekarz dokonał 
operacji usunięcia igły. 


T IIP Z TOT ZZOZ RSTK Z S E 7 TZT ZERO ASC PODROZE YIM 


Tainy manifest arabski 


wprawdzie wzrośnie, ale jeszcze, nach jest aktem obiony, zgo 1- 


dowali schronienie colający się żoł 
nierze chińscy. W czasie zajniowa- 
powstały 


pozostanie wielu żywicieli ro- nym z prawem, stojącym poza | m ye 2h 

dzin bez pracy. ramami postanowień ukłalu 3) ua tych miejscowości 7 
Nie trzeba chyba dowodzić, | mocarstw. liczne „pożary, ale zarówno SET 

że musimy tym  hezrobotnym > F z 

pomóc, GRAND-KIRO Ostatnie 2 dni! 


Rozwiązanie tego zagadnie- 
nia rozumiem w sposób nasiępu 
jący: Każdy obywatel, który z 


— ZNACROÓR 


przeciwko interwencji angielskiej w sprawy 
muzułmańskie 

JEROZOLIMA, 12.11. (PAT) — | wybuchła mina wkrótce po przej- 
Wśród ludności arabskiej kursuje | ściu patrolu wojsk Iwytyjskich. 
tajny manifest protestujący prze- Żadnych ofiar w ludziach nie było. 
<iwko interwencji brytyjskiej w | Komunikacja pomiędzy Jałtą a Je 
sprawy arabsko = muzułmańskie | rozolima uległa przerwie. 
oraz przeciwko aresztowaniu przy 
wódców arabskich. 


JEROZOLIMA, 12.11. (PAT) — 


jakiegakolwiek tytuły ma moż- 
ność zatrudnienia siły najemnej 
w jakiejkolwiek ilości godzin, 
piech te uczyni w okresie ziino- 


L 


ia]sc : 


| Ceny m 


b i 
4, 6, 


2 — B5 gr- - 
8 i10 — 88 CZE ny fat B „50 


| JEROZOLIMA, 12.11. (PAT) 
| Na drodze z Jerozolimy do Jaffy 
| w odłegłości 3 mit od Jerezolimy 


E 1.09 


W dniu dzisiejszym zmarły 2 090- 
by ranne podczas wczorajszego. za 
machu bombowegm 


Francisa | wi Martinowi du Gard. 


Przedwczesna śmierć 
Croisset'a odbiła się głośnym echem 
w literackim swiecie 


Croisset, utalentowany autor ko- 


138.X1— „GŁUS PORANNY" — 1937 


SZTOKHOLM. 12 listopada. 
Nagrodę Nobla z dziedziny li- 
teratury na rok 1937 przyznano 
autorowi francuskiemu Rogero- 


Dwie powieści uczyniły sław- 


paryskim. | nym nowego laurcata: „Jean Ba 


rois“, wydany w 1913 roku i 


mediowy, wspólnik słynnego Fler- ! „Les Thibaults*—dzieło, które- 


sa, z którym razem pisał 
sztuki, był jednym z dowcipniej- 
szych ludzi Francji. 

Zachował się cały szereg jego 
anegdot oraz dowcipnych aforyz- 
mów. 

Oto mała ich garść, najlepiej 
charakteryzująca tego pisarza. 


Z ułomności ludzkich najgorsze 
fest doświadczenie mówil. — 
Nie przeszkadza ono ludziom w 
powtarzaniu błędów Życia: prze- 
szkadza tylko w popełnianiu tych 
głupstw na wesoło. 

* 

Croisset nade wszystko lubił ki- 
no. Chodził do kina niemal co- 
dziennie. Sprawiały mu  przyjem: 
ność nawet złe filmy. 

Pewnego razu trafił na zły 
obraz, Jakiś nieznany mu sąsiad 
głośno wyrzekał na scenariusz, 
aktorów, reżysera. Croisset popro- 
sił go, by mówił ciszej. 

— Mam chyba prawe uważać teu 
film za zły — powiedział sąsiad. 

— Dwszęm, odparł pisarz — ale 
pan jest nie lepszy. 


$ 


Pytano go, co najwięcej lubi w| 


podróżach. 

-— Przede wszystkim to, że je- 
siem wśród ludzi, którzy mnie nie 
znają. Następnie to, że jestem 
wśród ludzi, których ja nie znam. 

* 

Znał się też na charakterze ko- 
hiet. 

— Kobiety chcą, byśmy byli 
o nie zazdrośni, ale tylko wtedy, 
kiedy one wybiorą moment i 
objekt. My nie mamy prawa być 
sami zazdrośni, ale one mają pra- 
wo narzucać nam tę zazdrość, 


= 
— Najbardziej w życiu cenię 
prawdę — powiedziała mu pewna 


dama. 

— Droga pani — odpowiedział 
-- mie wolno tego mówić umalówa 
nymi wargami. 

= 

Pewien bogaty finansista spytał 
go pewnego dnia, gdy był zamęt 
na giełdzie: 

— Pan nie ma kłopotów mająt- 
kowych? 

— Nie, nie — odpar? skromnie 
Croisset — mam tylko kłopoty 
pieniężne, 


świetne | go sześć tomów opublikowano 
„w latach 1922 — 1928. 


„Jean 
Barois* odzwierciadla stan du- 
chowy młodzieży francuskiej w 
latach 1900 — 1910, gdy dusze 
były zmącone przez skandalicz- 
ną aferę Dreyfusa. „Les Thi- 
bault“ jest historią rodziny i mo- 
że być postawiona obok „Bud- 
nebrooków* Tomasza Manna — 
Główną postacią jest Antoine 
Thibault, optymista i wewnetrz 
nie silny człowiek oraz jego 
brat, Jacllues, intelektualista, 
pełen cieni i zwątpień. Autor 
przeciwstawia sobie katolicyzm 
i protestantyzm; piękne fragmen 
ty liryezne przerywają pełne 
ekspresji opisy i sceny. 

Poza powieściami napisał 
Gard również kilka dzieł dra- 


kim „Vieux Colombier“ wysta- 
wiono z wielkim powodzeniem 
jego sztukę p. t. „Testament oj- 
ca Leleu“. Poza tym napisał far 
sę „Le Gontle* į dramat „Un Ta- 
citurne*. 
racki należy de Gard do koła 
współpracowników znanej „Nou 
velle Revue PORE 


Roger Martin du Gard urodził 
się w roku 1881-ym w Neuilly 
nad Sekwaną, w pobliżu Pary- 


ża. Do literatury doszedł przez | wego Boga, 


naukę. Początkowo był archiwa 
riuszem i paleologiem, a więc 
badaczem prehistorycznych ro- 
dzajów pisma. 1909 roku, jako 
owoc tych studiów powstała roz 
prawa o jednym z opactw fran- 
cuskich, ale już w tym samym 
roku ujrzała Światło dzienne 
pierwsza powieść p. it. „Deve- 
nir“, Od tego czasu ukazały się 
dalsze liczne powieści i rozpra- 
wy oraz utwory sceniczne. Dn 
Gard jest serdecznie zanrzyjaź- 
niony z Andrzejem  Gide'em, 
który mu dedykował swoich 
„Fałszerzy monet, 


matycznych. W teatrze parys- 


Roger Martin du Gard 


Niech się pam modili? 


Powieść „Les Thibaults* nowego laureała Nobla obejmuje sześć to- 


mów. Ostatni z nich p, t. „Śmierć ojca“ kończy 


się rozmową, którą 


Tak mocno, że w mniejszym, 
lub wiekszym stopriu zatruwa 
mu radość życia... 

Ksiądz chciał właśnie wspom- 
nieć o śmierci pana Thibaulta, 


Jako publicysta lite- | ale zmienił zamiar po chwili za- 


stanowienia. 

— Niech pan sobie wyobrazi 
— zaczął znowu — co ło może 
oznaczać: przybyć na próg 
wieczności, nie wierząc w Boga, 
pie widząc na przeciwległym 
brzegu wszechmocnego, litości- 
który wyciąga do 
nas ręce? Umierać w zupełnym 
mroku, bez promyka nadziei ?— 
Niech mi pan wierzy: nie należy 
sobie całkowicie zagradzać dro- 
gi do tego pocieszyciela, które- 
go pan, jak my wszyscy, jednak 
pewnego dnia będzie potrzebo- 
wał. Chcę przez to powiedzieć, 
aby pan rie rezygnował z mo- 
dlitwy. 

— Modlitwa? — odparł An- 
toni, potrząsając przecząco gło- 
wą. — Ten obłędny apel... do 
czego? Do tego problematyczne 
go porządku wszechświata! Do 
ślepego i niemego, obojętnego 
| porządku? ` 

— To wszystko jedno, mój 
panie, wszystko jedno... Tak, 
ten „obłędny apel“! Słuchaj pan 
mnie! Przy jakimkolwiek chwi- 
lowym sformułowaniu pańska 
myśl obecnie się znajduje, jakie 
kolwiek mgliste wyobrażenie o 


Antoine Thibauit tuż po Śmierci ojea prowadzi w taksówce z księdzem. | porządku wszechświata i o pra- 
Poniżej znajdują Czytelnicy zakończenie lego wielkiego dzieła. 


Gdy jechali przez 
ksiądz się nachylił: 

— Ile pan ma lat? Trzydzieś- 
ci? 
— Niebawem trzydzieści dwa 
— Pan jest jeszcze młody... 


(REDAKCJA) 


Sekwanę, | ją godziny w życiu, gdy bez Bo- 


ga nie można sobie poradzić — 
Istnieje jedna, straszniejsza piż 
wszystkie: ostatnia... 

— Tak — przeszło Antonie- 
miu przez myśl. — To przeraże- 
nie przed śmiercią... Które tak 


SZTOKHOLM. 12. 11. — Na- 
grodę Nobla z dziedziny chemii 
przyznano w równych częściach 


panem też w końcu zrozumieli! | mocno ciąży nad każdym cywi- | profesorowi Waliterowi Norma- 
I na pana przyjdzie kolej. Istnie | lizowanym europejczykiem.. —lnowi HAWORTHOWI ~z Bir- 


Jeszcze pan przejrzy. Inni przed | 


kultura polska zepchnięta do ghetta 


Lisi otwariy profesora Oshara Lansećo 


W „Wiadomościach Literackich” 
nkazał się następujący list do re- 
dakcji: 

Wprowadzenie przez Uniwersytet 
Józela Piłsudskiego oraz Politecn- 
nikę Warszawską osebnych ławek 
dla studentów-zydów jest ciężkim 
ciosem dla kultury polskiej i dla 
jej imienia na świecie, Cios to tym 
cięższy, że zadany przez tych, któ- 
rzy z urzędu sa powołani do stania 
na jej straży. Odpowiedzialne za to 
władze obu uczelni akademickich 


wystawiły sobie smutne  świadec- 


twa moralne. Jest to bodaj jedyny | 


wypadek, żeby podobny przykład 
obskurantyzmu wyszedł ze strony 
ludzi mieniących się przedstawicie- 
lami nauki i wiedzy. Nawet w 
Niemczech hitlerowskich inicjaty- 
wa tego rodzaju nie wyszła ze stro- 
ny uniwersytetów. W dziejach Pol- 
ski jedynie czasy królów saskich są 
obrazem podobnego tpadku kultu- 
ry i moralności. 

W tej sytuacji uważam ze swój 


koniec wojny chińsko-japofskie]? 


Japonia za 6 miesięcy wycofa swe wojska z Chin? 


Bruksela. w listopadzie. 

Bruksela jaż dawno nie gości 
ła tylu znakomitych osobisto- 
ści, co podczas obecnej konfe- 
rencji dziesięciu mocarstw: o- 
bok delegatów państw i towa- 
rzyszących im sekretarzy zje- 
chało sie kilkuset dziennikarzy 
z różnych slron Świała. Spokoj- 
nv zazwyczaj przybytek nauki 
„Falajs des Academies, prze- 
znaczony na konferencję. prze- 
żywa dni gorączkowej atmosfe- 
rv. Przed wejściem, strzeżonym 
przeż szpaler policji, ustawicz- 
ny ruch kołowy. Wewnątrz z 
29 kabin telefonicznych specjal 
nie na ten cel zainstalowanych, 
pivna rozmowy na cały Świat. 

Podczas, gdy delegacje mozo- 
lą się nad powzieciem Iakiejś 
decyzji. celem zsłagodzenia wQj 
ny na Dalekim Wschodzie, zja- 
wiła się w Brukseli jeszcze ie- 


dna osobisłość, której obec- 
ność, ze względu na aktual- 
qość kwestii, posiada swoją wa 
gę. Osobą tą jest. generał chiń- 
ski Tchang - Pet - Li, intymny 
przyjaciel marszałka Czang - 
Kai-Szek'a, Gość chiński przy- 
był do Brukseli z Berlina na ża 
danie rządu nankińskiego; po- 
przednio bawił on we Wro- 
szech, Te dwie ostatnie wizyty 
owiane są jakąś mgla tajemni- 
cy, której uchylenia rąbka ge- 
nerał chiński bacznie się wy- 
strzega. Ta posława generała 
chińskiego w stosunku do Nie: 
miec i Włoch. państw, które do 
piero co podpisały traktat z Ja 
ponią, wydaje się. zdaniem pra 
sy tutejszej, zagadkowa. 

W spra vie syluscji na Dale- 
kim Wschodzie wypowiada się 
gen. (hang - Pei - Li opłymi- 
stycznie: wierzy om Ww zwycię- 


stwo Chin. Stanowczy opór, ja- 
ki stawiają Chiny. jest dla nie- 


go rękojmią dalszych zwy- 
cięstw, Wierzy on, że Japonia 
nie tylko nie zmiażdży Chin, 


lecz za 6 miesiecy najdalej wy- 
cofa swe wojska z zajętych 
ziem chińskich. Rząd japoński 
bowiem nie ma, — zdaniem ge- 
nerała — poparcia całego naro- 
du. Koniec wojny będzie wyni- 
kiem poważnej wewnętrznej sy 
tuacji w Japonii. W cesarstwie 
mikada potrzebne są dla utrzy- 
mania równowagi politycznej, 
współpraca armii, finansów i 
polityki, a ta współpraca jest 
chwiejna. Do tego czasu Chiny 
potrafią stawiać opór: amunicji 
dostarczają im własne fabryki, 
które słają się eo raz liczniej- 
sze. Takie jest zdanie chińskie- 
go generała. 


s m 22m 


H. Kap.) 


obowiązek zwrócić uwagę polskiej 
opinii publicznej na głębokie wra- 
żenie, jakie Krok ten wywołał w 
świecie intelektualnym krajów za- 
chodnich. Był czas, kiedy Polska 
posiadała ogromny kapitał moral- 
ny w opinii publicznej Zachodu. 
Kapitał ten był wynikiem walk nie- 
podległościowych, tak ściśle zwią: 
zanych z ruchami demokratyczny- 
mi i wolnościowymi w Europie i w 
Ameryce. Obecnie kapitał ten zo- 
stał roztrwoniony, ostatnie zaś po- 
sunięcie obu warszawskich uczelni 
akademickich jeszcze bardziej izo- 
luje nas od kultury Zachodu. Wpru 
wadzając ghetto dla studentów-ży- 
dów, w rzeczywistości zepchnięto 
do ghetta kulturę polską. 


Nie łudzę się, aby moje słowa o- 
strzeżenia trafiły do tych, dla któ- 
rych frazes „narodowy” jest pokry- 
ciem obrony przywilejów społecz- 
nych, będących w sprzeczności z 
koniecznościami postępu gospadar- 
czego i społecznego, ani do tych u- 
rzędowych przedstawicieli „nauki i 
wiedzy”, którzy poniżyli się do roli 
powolnych sług. Odwołuję się na- 
tomiast do niezależnej polskiej o- 
pinii publicznej. Wyraźne, niedwu- 
znaczne odgraniczenie się od stano- 
wiska, zajętego przez władze Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego i Po- 
litechniki Warszawskiej, jest ży- 
wotną koniecznością dla uratowa- 
nia naszego miedzynarodowego pre- 
stige'u. 


Dr. OSKAR LANGE, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go i Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej, profesor University of 
California (Berkeley). 


Nr. 313 


Roger Martin du Gard 


ośrzymał nagrodę Nobla z dziedziny literatury 


wie rozjaśnia się w panu chwi- 
lami, jak błyskawica, musi pan 
jedrak, mój synu, zwrócić się 
ku niemu i modlić się! Zakli- 
nam pana, abyś uczynił cokol- 
wiek bądź, tylko nie zagrzeby- 
wał się w swej samotności! Za- 
chowaj pan kontakt, zachowaj 
pan możliwość ogarnięcia i po- 
rozumienia się z nieskończoroś 
cią, nawet jeśli w tej chwili te- 
go kontaktu i tej wymiany nie- 
ma, nawet jeśli w tej chwili wy- 
daje się to być monologiem!..— 
Ta niezmierzona noc, ta bezoso- 
bowość, ta nierozwiązana zagad 
ka, czymkolwiek jest to dla pa- 
na: módl się pan do tego wyo- 
brażenia! Módl się pan do cze- 
goś, co według pana jest nie do 
poznania. Ale módl się pan. Nie 
odmawiaj pan sobie tego „obłęd 
nego apelu“, ponieważ na ten a- 
pel.. doświadczy pan tego w 
swoim czasie... udzieli nagle od- 
powiedzi wewnętrzne milczenie 
i cudowny spokój... 

Samochód się zatrzymał. 
Ksiądz Becard nścisnął ręke 

Antoniego; po tym, nim wysiadł 
pochylił się nieco w ciemność 
wozu i szepnął zmienionym gło- 
sem: 

— Religia katolicka jest czymś 
zupełnie innym, mój przyjacie- 
lu, niech pan mi wierzy; jest o- 
na czymś o wiele większym, niż 
pan kiedykolwiek dotychczas 
mógł wogóle przeczuwać... 


|zostały podzielone pomiędzy uczonych angielskich, 
szwajcarskich i amerykańskich 


minghamu i profesorowi Pawła 
wi KARREROWI z Zurychu, 
Nagrodę Nobla z dziedziny fi- 
zyki podzielono między amery- 
kańskiego elektrofizyka dra DA 
VISSONA z laboratorium wiel- 
kiego towarzystwa telefoniczne- 
go Bella w Nowym Jorku i an- 
gielskiego profesora THOMPSO 
NA z Imperial College of Science 


„jand Technology w Londynie. 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejsza para kochan- 
ków w porywająęym filmie 
miłosnym 


HISTORIA 
JEDNEJNOCY 


W rolach głównych: 


Charles Boyer 
i Jean Arthur 


Reżyseria: Frank Borzage 
Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T. 
Ceny miejsc na 
wszystkie seanso od 54 Or. 


Ograniczenie importu 
fiimów niemieckich 
„Warsz. koresp. „Głosu Poran: 

nego“ telefonuje: 

Wskutek zerwania porozumie 
nia filmowego z Niemcami prze 
widywane są w najbliższym cza 
sie ograniczenia importowe o- 
brazów niemieckich. Wobec tega 
prowadzone są w te; chwili ro- 
kowania z firmami austriacki- 
mi, które dostarczać będą dźwię 
kowców w języku niemieckim 
dła kin w Poznańskim i na Po: 
moTZU 


WIALOMON 1 
LJ 
DYŻURY APTEK, — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki; Kon i s-ka, Plac Kościelny 8. 
A. Charemzy, Pomorska 12, W 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J 
Zajączkiowicz i S-ka, Plac Boerne 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przedzalniana 75% 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917. — Dziś do reje- 
stracjj powtórnej zgłosić się 
powiuni WSZYSCY mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na tə- 
renie V komisariatu pol, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
% 4%, Ż oraz mężczyzni, ząa- 
mieszkali na terenie XIV komisa- 
ridtu, których nazwiska rozpoczy= 
nają się od liter: T do P włącznie. 


Odzeczenie 


dyrektora izby skarbowej 
w Łodzi 


Dyrektor izby skarbowej w 
Lodzi dr. Rzadkiewicz został 
przez p. wojewodę łódzkiego 
Hanke - Nowaka odznaczony 
złotym krzyżem zasługi. 


Odznaczenia 

w sadownictwie łódzkim 

P. Leon Łoziński — sędzia są- 
dn okręgowego w Łodzi, przewcd- 
niezący wydzialn skarbowego od- 
zuaczony został za zasługi na polu 
wymiaru sprawiedliwości Złotym 
Krzyżem Zasługi. Ponadto za pra- 
ee zawodową w. sądewnietwie od- 
znaczen zostali Śrebrnym Krzyżem 
Zaslugi p. Karol Bielawski, kie- 
rownik sukretariatu prezydialnego 
sadu grodzkiege w Łodzi i p. Zyg- 
munt Dzieran — sękretarz i inten- 
dont sądu okregowege w Lodzi, 
polmiący obowiązki komornika w 
Łedzi, Brązowe Krzyże Zasługi 
otrzymali wożni sądu okręgowego 
w Łodzi pp. Michał Adamala i Jó- 
zef Jaruga, 


TONET EE 


Z KLURU INTELIGENCJI ŻYDOW- 
SKIEJ 

Dziś, w sobotę, nu porządku dzien- 
nym zebrania klubowego K. I, Ż. refe- 
rat zbiorowy n, ł. „Nasze stanowisko 
względem Kongresu Żydów Polskich“; 
referują: dr, A, Tartakower, członek 
prezydium Centralnego Komitetu Or- 
gauizacyjnego Kongresu, oraz pp. rad 
ny I. Bialer, mgr. Balberyżski, dr. Z. 
Ellenberg, dyr. B: Marek, dr. M. Sobel, 
adw. Z. Szirauch, dr, A. Thon. Pa re- 
feracie dyskusja. Drzwi na salę o go- 
dzinie 9 min, 30 zamknięte, po czym 


13.X1.— „GŁOS PORANNY” — 


1937 


> 


we Strajk jedwabników zlikwidowany 


Przemysiowcy przyznali robolnikem 9 precemi podwyżki, 
oraz zobowiązali się honorować umowę zbiorową 


Fabryki jedówabnicze ruszą w poniedziałek, dnia 15 b. m. 


W dniu wczorajszym został 
zlikwidowany długotrwały 
strajk w łódzkim przemyśle jed 
waLniczym. Strajk wybuchł na 
tle wysuniętych przez związki 
zawodowe żądań podwyżko- 
wych, a liczne, odbyte dotych- 
czas konferencje nie zdołały do 
prowadzić do pogodzenia stro», 

Wezosiajsza konferencja, od- 
byta w ckręgowej inspekcji pra 
cy pod przewodnictwem insp. 
Kakowskiego, uwieńczona zosta 
ła wreszcie pomyślnym rezulta- 
tem. 

Rokowania trwały z przerwą 
obiadową od 10 rano do 11 wic- 
czorem. Na temat postulatów ro 
bołniczych odbyła się nader o- 
żywiopa wymiana zdań, w wy- 
niku której przemysłowcy i ro- 


botnicy zgodzili się na podpisa- 


nie protokułu umowy  zbioro- 
wej. 

Organizacje przemysłowców 
przyznały jedwabnikom pod- 


wyżkę dotychczasowych płace w 
wysokości 9 procent. Poza tym 
przemysłowcy zobowiązali się 
honorować w całej rozciągłości 
warunki pracy, unormowane w 
poprzedniej umowie zbiorowcj. 

W protokule podkreślono, że 
093G00G6D6*02Ł00000H63 152 
CZEKOLADA ZNAWCÓW 


„IERESINA” 


ZZA 


PIOTRKOWSKA 6. 


Święto Niepodległości w Łodzi 


dopiero o godz. 10 w czasie przerwy Moment przyjmowania defilady przed pięknie udekorowanym domem przy 
ul. Piotrkowskiej 106. 


w referacie wstęp wolny 


106 Listopadowa W toizi 


Przebieg doniosłych wypadków przed 19-tu laty 


U. 

Część skonfiskowanej broni 
znoszono do „kómcew y głów- 
nej* rozbrojeniowej, która mie 
ściła się w oddziale straży o- 
gniowej przy ul. Przejazd 5. 
„Komendantem głównym był 
(zdaje mi się na podstawie róż- 
nych oświetleń, z narzucenta 
magistratu i pewnych organiza- 
cji. które uprzednio nie odgry- 
wały roli w przygotowaniach 
antyniemieckich) mało znany 
dawny generał rosyjski Surin - 
Masalskci, 

Na dzień następny, 
nada, pozostało 
poważne zadanie do wykona- 
nia: rozbrojenie i ewakuacja 
udziałów wojskowych, nim 

Ieckieh. skoncentrowanych w 

Szarach. 

Niestety, nie mogę podać li- 
zebności garnizonu niemieckie 
(0 w Lodzi, polskie źródło hi- 
"łoryvczne nie wspomina o tynt. 
Musiały jednak być poważniej- 
sze siły. gdvż i organizacje woj 
skowe, i P. P. S., i władze miej 
skie czyniły usilne starania. by 
(doprowadzić do porozumienia 


t2: tisto- 
jeszcze bardzo 


z niemcami, do dobrawolnego 
wydania broni i koszar. Nale- 
ży przyznać, iż wszystkie ie 
czynniki wykonały tak ważne 
zadanie bardzo dobrze. 

Nader umiejętnie podeszła do 
tej sprawy P.P.5., bowiem 
jeszcze w nocy z 11 na 12 listo- 
pada opublikowana została w 
językach polskim į niemieckim 
wspólna odezwa P. P. S. 1 nie- 
mieckiej rady żołnierskiej w 
Łodzi treści następującej: 

„Towarzysze! Robotnicy! Żał- 
nierze! 

W całych Niemczech zwysię- 
żył kierunek wolnościowy i dłu 
go oczekiwany pokój nastąpił 
dopiero potym, kiedy wojna 
przyniosła niezliczone ofiary 
ludzkości. Dzisidj, za zgodą ca- 
łego garnizonu niemieckiego, 
została stworzona rada żołnier- 
ska, która po porozumieniu się 
z P. P. S. i innymi stronnictwa- 
mi, jak również z przedstawi- 
cielami wojskowości polskiej, 
jest chetną jaknajspieszniej o- 
puścić Polskę i wrócić do oj- 
czyzny. Obywateli m. Łodzi u- 
silnie prosimy oe zachowanie 


spokoju i ładu, by uniknąć nie- 
potrzebnego przelewu krwi, 
byśmy w przyjaźni — polacy i 
niemcy —rozstać się mogli“. 

Tejże nocy podpisany został 
protokół kapitulacyjny przez 
delegację niemieckiej rady żoł- 
nierskiej w magistracie i zaak- 
ceptowany przez ówczesnego 
pierwszego burmistrza Leopol- 
da Skulskiego. Akt ustalał: na- 
tychmiastowe zawieszenie dzia- 
łań wojennych, skoncentrowa- 
nie wszystkich oddziałów nie- 
mieckich w koszarach przy ul. 
Konstantynowskiej, zapewnie- 
nie niemeom spokojnego odjaz 
du do granicy niemieckiej, o- 
raz przekazanie organizacjom 
wojskowym polskim całej nad- 
liczbowej i zapasowej broni i 
amunicji. Żywności wolno by- 
ło jedynie tyle zabrać, ile po- 
trzeba było na drogę do grani- 
cy. 

Następnego dnia, 12 listopa- 
da. w południe delegacja P. ©. 
W.. w skład której wchodzili 
pnor. R. Starzyński, por. A. Ri- 
łyk i z-ca komend, P. O. W. M. 
Pęczkowski, doszła z radą żoł- 
nierską do całkowilego porozu- 
mienia w sprawie oddania bro- 
ni i wówczas ostatecznie zosta 
ła wydana odezwa „DO wszyst- 
kich ohvwatcil m, Łodzi. w 


nikt z pośród robotników nie 
może być wydalony z pracy za 


| 


na których zapadną rezolucje, 
akceptujące nowe warunki pła- 


udział w strajku. Nowa umowa |cy i pracy. 


obowiązywać będzie wszysłkie 
[fabryki jedwabnicze od dnia 
| rozpoczęcia pracy, t. j. od ponie 
| działku, dnia 15 listopada i mo- 
że być wypowiedziana przez 
każdą ze stron na 1 miesiąc z 
góry. 

W driu dzisiejszym odbędą 
się ogólne zebrania rohotników. 


Jak nas informują z łódzkie- 
so inspektoratu szkolnego, w 
najbliższych dniach ma się uka 
zać nowe zarządzenie minister- 
stwa wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, dotyczą- 
ce przerwy zimowej w nauce w 


W czasie strajku szewców 
chrześcijańskich w lipcu b. ro- 
ku, do warsztatu majstra szewe 
kiego Wojciecha Bednarka przy 
była komisja strajkowa i zażą- 
dała od pracujących  czeladni- 
ków, aby przerwali pracę. 

Pomiędzy członkami komisji 
strajkowej a Bednarkiem doszło 
na tym tle do ostrej wymiany 
zdań, która niebawem przero- 
dziła się w bójkę. W wyniku bój 
ki Bednarek został tak dotkli- 
wie pobity, że musiał przeleżeć 
w szpitalu około 3 tygodni. 

W czasie bójki interweniowa- 
ła policja, która dwuch człon- 
ków komisji zatrzymała. 


Okazali się nimi 34-letni Sta- 
nisław Leszczak oraz 38-letni 
Juliusz Pokrzywa, obydwaj z za 
wodu czeladnicy szewccy. 


EUROPA 


P. 12, 2. 4. 6. 8. 10 


2-gi TYDZIEŃ 


której stwierdzono, iż „do wal- 
ki z narodem niemieckim powo 
du niema, į wezwano do spoko 
ju i posłuszeństwa. Niemców 
rozbraiać zabroniono, gdyż or- 
ganizacje polskie otrzymają do 
stateczną ilość broni, 


OQezwę podpisali imieniem b. 
legionistów A. Biłyk, związku 
wojskowych I, II i III korpusu 
(z Rosji) Bercszko, P. O. W» 
Skwarczyński - Stecki, Sokoła 
A. Lindner, organ. wojsk. P. 
P. S. — Tomaszewski, org. woj 
skowej N. Z. R. — Michalak. 


Burmistrz Skulski, jako re- 
prezentant władzy państwowej, 
12 listopada wydaje ogłoszenie, 
iż wszelki majątek, będący do 
tychczas w posiadaniu państwa 
niemieckiego na terenie Łodzi, 
przechodzi na własność pań- 
stwa polskiego. W dniu 13 'i- 
stopada został sfinalizowany u- 
kład z niemcami co do broni. 
Pułk. Jasiński, uprzedni wysłan 
nik rady rady regencyjrej, po- 
dejmuje się organizacji wojska: 
na czele policji miejskiej staje 
gen. Surin - Masalski. W imie- 
niu komendy P. O. W. Rychlik- 
Krechowicz wzywa wszystkich 
peowiaków do natychmiasto- 
wego zgłoszenia się do szere- 
gów w celu sformowania od- 
działu woiskowego. 


a O 


DIRUK 


Fabryki przemysłu jedwabni- 
czego ruszą za tym od przyszłe- 
go poniedziałku. Dodać należy, 
że strajk jedwabników trwał 
przeszł6 miesiąc, ogarniając 
wszystkie fabryki i około 3.000 
robotników przemysłu jedwab- 
niczego. 


0d 22 grudnia do 8 stycznia 


trwać będą ferie zimowe w szkołach 


roku szkolnym 1937-38. W roku 
bieżącym ferie Bożego Narodze- 
nia w szkołach powszechnych i 
średnich rozpocząć się mają we 
dług przewidywań w dniu 22-im 
grudnia r. b. i potrwają do dnia 
8 stycznia 1938 roku. 


Za feror síiraikowy 


skazano 2 członków komisji 


W dniu wczorajszym obydwał 
stanęli przed sądem grodzkim 
w Łodzi. Przewodniczył sędzia 
Tyliński. Obrorę oskarżonych 
wnosił adw. Planer. Sąd po na- 
radzie skazał obydwu po 2 mie- 
siące aresztu. 


200 złotych grzywny 
zaniewydanieświadectwa 
pracy 

Przed referatem karnym inspek- 
cji pracy odpowiadał wczoraj wia» 
ściciel trykociarni przy ul. Zawadz 
kiej 28, A. Altman, oskarżony © to, 
że jednemu ze swych pracowni: 
ków odmówił wydania świadectwa 
pracy. 4 

W wyniku sprawy Aliman skazą 
ny został na 200 zł. grzywny, z za- 
mianą na 2 tygodnie aresztn. 


Dziś o g. 1212 


o PORANKI 


Na po- 
rekordowego sostałe 
powodzenia! wg. Sz. An-skiego kojmecjo=śó_it 


18 listopada 1918 r., w śŚró- 
dę, przy udziale kilkudziesięciu 
tysięcy obywateli odbył się po- 
grzeb ofiar walki z niemcami: 
Józefa Bukowskiego, Bronisła- 
wa Sałacińskiego i Eugenli Wa- 
siakówny. 


Urzędowy raporl niemiecki 
podał, iż podczas rozbrojenia 
nrusacy stracili jednego zabite- 
go, zaś rannych mieli dwóch. 
Wszystkie oddziały niemieckie 
podporządkowały się uchwa- 
łom rady żołnierskiej, jedynie 
tylko 1 kompania baonu ryb- 
rickiego nie chciała oddać bro- 
ui władzom polskim, i przez pa 
iamanie iglic uczyniła swe ka- 
rabiny niezdolne czasowo da 
nżytku. 5 kompania tegoż ba- 
talionu zbnutowała się przeciw 
radzie żołuierskiej, lecz na sku 


tek przemówienia żołnierza 
(znowuż żyda)  Goldschmidta 


padpo:ządkowała 
kom kapitulacji. 


się warun 


Wojska riemieckie z Łodz! 
i okręgu zostały ewakuowanr 
przez Skalmierzyce, gdzie zwró 
sily broń, do Niemiec i w dniu 
13 listopada 1918 r. po raz pier 
wszy zaświtała jutrzenka wo!- 
ności już na zawsze naszenm 
półmilicnowemu miastu, 

J. K. U 


Uchylenie konfiskaty 
„Głosu Porannego" 


Sąd okręgowy w Łodzi po wy- 


słuchaniu prokuratora o zatwier 
dzenie aresztu, nałożonego na 
numer „Głosu Porannego* 291, 
z dnia 22 października r. b. po- 
stanowił uchylić areszt, nałożo- 
ny przez starostwo grodzkie w 
Łodzi na wspomniany numer. 
za umieszczenie na stronicy 4-ej 
artykułu p. t. „Rewizja w lokalu 
Stronnictwa Ludowego“, 


Pierwszy śnieg w Łodzi 


W dniu wezorajszym spadł w 
Łodzi pierwszy śnieg, pohiesza- 
ny z deszczem. Śnieg jednak 
szybko stajał, „tworząc na jezd- 
uiach i chodnikach błoto, 


Nowy wiceprezes 
sądu okręgowegu w Łodzi 


Minister sprawiedliwości po- 
slanowieniem z dnia 
dziernika 1937 r. orzsniósł wice 
prezesa sądu okręgowego w 
Piotrkowie z siedzibą w Często- 
chowie (wydział zamiejscowy 
sądu okręgowego) p. Władysła- 
wa Olszewskiego — na równo- 
rzędnego stanowisko do sądu o- 
kręgowego w Łodzi. 

P. wiceprezes Olszewski obej 
mie stanowisko przewodniczące 
go IV wydziału karnego po p. wi 
ceprezesie Antonim Hliniczu, 
mianowanym wiceprezesem są- 
du apelacyjnego w Warszawie. 

Do łódzkiego okręgu sądowe- 
go przydziełeni zostali p. Zenon 
Makar — b. asesor sądowy ze 
Lwowa i p. Stanisław Szczerhbic- 
ki — asesor sądowy z Wilna, o- 
bydwaj do pełnienia czynności 
sędziowskich. 


sprzedawców wyrobów 
monopolowych 


Zgromadzeni w dniu 8 listopada 
roku bież. członkowie sekeji uprzywi- 
icjowanych sprzedawców wyrobów 
monopolowych, zorganizowanej przy 
pawiatowym kole Związku Inwalidów 
Wojennych R. P., w Łodzi — inwali- 
dzi wojenni, wdowy i sieroty po pole- 
głych i zmarłych inwalidach wojen- 
nych, w liczbie 198 osób postanowili 
jednogłośnie opodatkować się na Fun- 
dusz Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Zebrani, będąc członkami Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. solidary 
zuja się w pelni z każdym stanowi- 
skiem związku, który jeden ze swych | | 
esłów t, j. opiekę nad zrzeszonymi 
czionkami, roztaczą również na ogół 
najburdziej potrzebujących obywateli 
izeczypospoliłej. W podjętej przez 
związek akeji charytatywno - spolecz 
nej, jaką jest udział w pomocy zimo- 
wej bezrobotnym, zebrani postanowili 
wziąć mdział, dając tym samym wy- 
raz zrozumienia potrzeb bliźnich. 

Realizując powyższą uchwałę, zebra 
ni postanowili jednogłośnie opodatko- 
wać Się na wspomniany cel następu- 
jąco: 

wszyscy członkowie szkcji, trudnią- 
cy się uliczną sprzedaża papierosów 
w kioskach no zł. 5— od patentu zaś 
wszyscy właściciele przedsiębiorstw 
wódczanych — czionkowie sekcji po 
zi, 40— od patentu. 


Pożar 
przędzaini w Zgierzu 


Wskutek krótkiego spięcia wy- 
bucht wczoraj rano pożar w przę- 
dzalni Bermachera w Zgierzu, 

Ogień szybko się rozszerzał, za- 
grażając całemu budynkowi. Zaa- 
larmowano miejscowa straż ognio- 
wą, która pracując wspólnie z ro- 
hotnikami fabryki po pewnym cza- 
sie pożar ugasita. 

Wnętrze fabryki uiegło częścio- 
wemu zniszczeniu, jak również 
spaliły się towary. Straty wynoszą 
okoio 3000 zł. 


DACH 


ENIG 
ra. SWEA ENIE, SLE) 


YATTI 


13.XI— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 312 


Program Zjazdu mi 


asi w Czestochowie 


przewiduje szereg referatów na aktualne tematy samorządowe 


Konopka, Chwalbiń- 
działek 15 i we wtorek, 16 b, m. į ski i Kempner, 
obradować będzie w Częstocho- 
wie regionalny zjazd przedsta- 
wicieli miast województwa łódz 
kiego i kieleckiego, 

Na zjazd z ramienia miasta 
Łodzi wyjadą: prezydent God- 


Poza tym wyjedzie grupa rad 
nych. 

Wczoraj nadeszły do Łodzi 
materiały, dotyczące programu 
obrad zjazdowych. Po części o- 
fiecjalnej i złożeniu wieńca 


i wybór prezydium. Nacz. Chwalbiński podkreśli, 
Na pierwszym posiedzeniu |że ten stan rzeczy odbił się u- 
wygłoszone zostaną referaty na | jemnie ra dopływie środków fi- 
najaktualniejsze tematy z życia ;nansowych do kas miejskich, 
samorządowego. Między innymi | paraliżując w znacznym stopniu 
nacz. Chw albiński zobrazuje w | sprężystość gospodarki samorzą 
referacie specjalnym skutki ; dowej. 
przejęcia egzekucji i należności | 


Poza tym dyr. Pastuszyński 


23 paź- || 


Sanatorium c 


lewski i wiceprezydent Kozłow- 


ski, dyr. Kalinowski oraz na- 


i tamże pochowany został 


przed pomnikiem Marsz. Piłsud 


miejskich przez władze skarbo- 


Donosiliśmy już, że w ponie- | czelnicy: 
Te Dnia 7 listopada 1987 ; r. po długich i ciężkiek deoc zmarł w PAR 


skiego, nasiąpi otwarcie zjazdu 


we. 


LUDWIK PRUSSAKĆ 


b. obywatel m. Łodzi, syn Oskara i Róży z Imassów 


przeżywszy lat 42, 


O Bepowotowanej tej stracie zawiadamiają krewnych i przyjaciół 


żona E YW 


a plucno-chorych 


Komisja lelcassiso-icchmicznma ustali według 
jakiego pilanu ma ono być zbudowane 


W dniu wczorajszym odbyło 
się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Pączka posiedzenie 
komitetu budowy  saralorium 
dla płucno - chorych w Skotni- 
kach. Jak wiadomo, komitet ten 
powołany został do życia przez 
prez. Godlewskiego, celem roz- 
patrzenia wszystkich warun- 
ków realizacji projektu budowy 
nowego sanatorium. Niedawno 
komitet zadecydował już, w 
którym miejscu sanatorium ma 
stanąć, opierając się na wnios- 
ku specjalnie zaproszonvch eks 
pertów klimatycznych. Eksper- 
ci wybrali miejsce w lasach ła- 
giewnickich, a niezwłocznie po 
tym rozpisany został konkurs 
na plan zabudowań saratoryj- 
nych, 

Komitet na wczorajszym po- 
siedzeniu obradował nad swo- 
im regulaminem, po czym wy- 
łonił komisję lekarsko - techni- 
czną dla opracowania i złożenia 


i! 
na plenum wniosku co do w „inia fundamentów i aktu erekcyj 
p A | nego nowobudującej się rozgłoś | głośni łódzkiej z dyr. B. Pawło-. 
wiczem na czele, inżynierów bu | do ustaienia tożsamości 


Echa strajku 
piatesłacyjnego 


Wczoraj przed sądem starościń- 
skim odpowiadała 18-letnia Hinda- 
Chana Łate (Limanowskiego 63). 
Została ona pociągnięia do odpo- 
wiedzialności karno - administra- 
cyjnej za zakłócenie spokoju pit- 
blicznego. 

Łate w dniu 19 ub. m. w czasie 
strajku protestacyjnego przeciw- 
ko „ghettu  ławkowemu stala 
przed lokalem szkoły powszechnej 
przy ul, Limanowskiego 25 i skia- 
niata uczniów do przystapienia do 
strajku. 

W wyniku rozprawy Łate ska- 
zana została na 7 dni hezwzględ- 
nego aresztu, 

— CY TT ZET 


ROCZNICA ŚWIĘTA NARODOWEGO 
W TEATRZE POLSKIM 


Onegdaj w dnin świeta Narodowego | meldował, że skradzono mu taksów 
odbyło się w Teatcz» Polskim galowe kę przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 


przedstawienie. 
Na widowni zjawili się w komplecie 


[ni 


boru jednej z nagrodzonych 
prac konkursowych. W skład 
tej komisji aj jako przewod 


niczący dr. Misjon oraz pp. dr. 
Rejterowski, dr. Mogilnieki, inż. 
zł sbogdkócz i inż. Hein. 


m Aa dnia 14 listopada o ST 1-ej po południu 


odbędzie się poświęcenie pomnika 


b. p. MICHAŁA KRYSZKA 


o. mz mydOrptają żena i Bzieci 


W niedzielę, dn. 14 bm., jako w pierws 4 bolesną rocznicę śmierci 


b. p. HERMANA LIPMANA 


odbędzie się o godz. 1 po południu na cmentarzu żydowskim na- 
bożeństwo żałobne 1 odsłonięcie pomnika, na które zapraszają 


przyjżciół i znajomych Żena I Rodzina 


Poświecenie fundamentów 


nowej rozgłośni łódzkiel 


W dniu wczorajszym w po-|naczelnej 
łudnie dokonano aktu poświęce-| Warszawie, dyr. Haliny Sosnow | 
skiej. współpracowniczki roz- 


łódzkiej Polskiego Radia 
przy ul. Narutowicza (róg Pro- 
jektow: nej). 

Aktu poświęcenia dokonał pro 
boszcz parafii św. Teresy ks. Sta 
nisław Dylong. 


dowy i robotników, pracujących 
na budowli. 


Budynek zostanie 


roku kalendarzowym. Z wiosna 

Uroczystość nosiła charakter 
wewnętrzny i odbyła się w obec- ni wewnątrz oraz wmontowana 
ności perae A sh nowa aparatura. 


znany 
z Radia 


„ALI! 100 


„Przestawili taksówka 


Szoferzy zrobili kawał koledze 


Do X komisariatu policji zgłosił 
się wczoraj szofer Oskar Sznaj- 
der (F elsztyńskiego 14), który za- 


Już w krótkim ezasie taksówka 
odnalazia się. Stała przy zbiegu u- 
lic Bandurskiego i Gdańskiej. 

Dalsze śledztwo ustalilo, iż ko- 
ledzy Sznajdera chcieli mu zrobić ! 
„kawał” iw tym celu specjalnie, 
w czasie 


i Bandurskiego. 


reprezentanci władz. państwowych z| O niezwykłej tej kradzieży po- której jego 
p. wojewodą Hanke - Nowakiem na| wiadomieno niezwłocznie wydział | ności na postoju, auto  „przesta- 
czele, władz wojskowych, komunal: | sfedczy, który wdrożył dochodze- | wili” w inne miejsce. 


nych z p. prez. M, Gorńlewskim, Epi 
skopat, przedstawiciele wszystkich za 
wodów, stowarzyszenia deowe i cała 
j kulturalna elita naszego miasta, 

| Po przemowie prez. Maciejewskiego 
davo wspaniałe arcydzieło Stanisława 
BEA 


ra Kazimierza Wreczyńs:kiego, w vp 
wie dekoracyjnej prof. Stanisława s 
jrockiego, z udziałem 
j łódzkiego zespołu artystycznego oraz 
około 100 statystów, 

Testr Polski uczcił w należny spo- 
sób rocznicę Święta Narodowego i 
(30-lecie śmierci Stanisława Wyspiań- 
skiego 


„Noe jistopadową* w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego i dyrekto- sa 
ra 


czołowych sił 


nie. 


KINO Dziś 


PALĄCE" oe 12: > 
NACZNI AM 


ZNACZNIE 
ZNIŻONE! gae 


80 | 


Na wiecz. soanse od 


niecbec- | 


wygłosi referat p, t. „Aktualne 
zagadnienia samorządu miej- 
skiego“, a nacz. Litwinowski po 
ruszy sprawy służbowe urzędni- 
ków samorządowych. 


Po referatąach delegaci zwie: 
dzą Jasrą Górę, a po przerwie 
obiadowej nastąpi dyskusja nad 
referatami, uchwalenie dezyde- 
ratów i wniosków. 


Wieczorem odbędzie się w te- 
atrze przedstawienie dla delega- 
tów. 

Wznowienie obrad zjazdo- 
wych nastąpi w dniu 16 b. m. 
referatami: „Zagadnienie pokry 
wania kosztów leczepia ubos 
gich“ (Stefan Zbrożyna), „Współ 
noty tabelowe* (Stanisław Ru- 
dziński), „Organizacja przeciw- 
pożarowa na tle nowej ustawy“ 
(insp. Milewski). 

Po referatach dyskusja, po 
czym odbędzie się pokaz działa- 
nia straży ogniowej. Po obie- 
dzie delegaci zwiedzą miasto i 
inwestycje Częstochowy. jak m- 
rządzeria wodociągowo - kana- 
lizacyjne, budowę szkół itp. 

Uchwały, jakie zapadną na 
zjeździe, uważane będą za mæ- 


teriąły dla prac związku miast 
polskich. 


me ESP 


Delegacja Łodzi 
na posiedzenie 
rady naczelnej P.P.$S. 


Dziś, w sobotę, dnia 13 1 juti 
w niedzielę, dnia 14 listopada 
r. b. obraduje w Warszawie ra- 
da naczelna PPS. W związku z 
tym w dniu wczorajszym wyje- 
chali do Warszawy z ramienia 
OKR PPS p. Szewczyk, Wacho- 


Polskiego Radia w y wicz i A. Walczak. 


Kie przyczyni sie 


i znalezienia 
Urząd śledczy w Lodzi prosi nas 


podciągnię-|o zamieszczenie wiadomości, że 
ity pod dach jeszcze w bieżącym | posterunek w Sieradzu zatrzymał 


umysłowo - chorą kobietę, głucho 


zaś nastąpi wykończenie rozgłoś | niemą, liczącą około 20 łat. 


Osoby, mogące przyczynić się 
do ustalenia tożsamości zabłąka- 
R i DRE Ta a a nej kobiety proszone są o zgłosze- 
Od dzić do pa wlącznie w g. 6-8 i 10—12 w | nie się do najbliższej jednostki po- 


B Aleksander ŁapUSZEK 


mistrz gwia zdu i gry na Beż Li akinych 


licyjnej. Zabłąkana kobieta posia- 
da wzrost 162 cm., jest dobrze zbu 
dowana, ma twarz owalną, cerę 
zdrową, włosy ciemno-blond, ubra- 
na w szarą sukienkę przyniszczo- 
ną, na głowie chusteczka zielona 
w czerwone kwiaty, sandałki szyte 
z jasnej skóry. 


Urząd śledczy w Łodzi poszuku- 
je również zaginiona Józetę Spę- 
taną, lat 28, roboinicę, ostatnio 
| zamieszkałą we wsi Sucha, gm. 
Męka, pow. sieradzkiego, która od 
20 sierpnia r. b. nie daje o sobie 
znaku życia. Wiadomości o Józefie 
Spętanej należy również kierować 
do najbliższego posterunku pzy 


IILA 


nego. 


zł JANNINGS 
25 EMEN DULEN 


©1953 SPORTOWY 


TETRA 
EO OWU: 


Pekiewicz 
jedzie de Ameryki 


Trener P. Z. L. A. Stanisław 
Peikiewicz starał się od dłuższego 
czasu o stypendium na wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych, Tam chciał 
przeprowadzić studia nad biegami 
sportowców amerykańskich, a nie- 
zależnie pracowałby wśród Polonii. 

Wyjazd jego prawdopodobnie 
dojdzie wkrótce da skutku, Wyje- 
dzie on przypuszczalnie z Polski 
już w styczniu 1938 roku. 

Podobno o wyjazd do Amerykt 
stara się również i Kusociński, któ 
ry stale i wszędzie rywalizuje z Pet 
kiewiczem. Rywalizacja Kusociń- 
skiego z Petkiewiczem datuje się 
jeszcze z przed 10-ciu laty, kiedy 
to razem biegał: na bieżai, © 'eqnie 
rywalizują między sobą w curak- 
terze trenerów, gdyż jak wi-do- 
mo, Kusociński i Petkiewicz są 
sluchaczami C. I. W, F. i obaj ma- 
ja aspiracje trenerskie. 


Niedz ela 
bez imprez sportowych 


Jutrzejsza niedziela będzie w 
sporcie łódzkim wyjatkową, gdyż 
hędzie całkowicie pozbawiona cie- 
Kkawszych imprez sportowych. Tfu 
mączyć to należy tym, że sezon 
letni we wszystkich gałęziach 
został już zakończony, a sezon 
zimowy jeszcze się w sporcie łódz 
kim nie rozpoczął. 


Harty Thomas 


najbliższy przeciwnik 
Maksa Schmellinga 


Schmeling przed meczem o mi- 
strzostwo świata z Louiseim roze- 
gra trzy mecze towarzyskie: 

3 grudnia Schmelling walczy w 
Nowym Jorku z Harry Thomasem. 

34 stycznia niemiecki bokser 
spotka się w Hamhurgu z Ben 
Foordem. 

3 kwielnia w Berlinie z Walte- 
rem Neuselem. 

Jak wiadomo poprzedni mecz z 
Neusclem w Hamburgu zgromadził 
160 tysięcy widzów. Zwycięży! 
wówczas Schmeling. 


RYANA MEZA jj (ii 


MI LP 


Drotestomania w boksie lódzkim 


i dowolmość interpretacji przepisów obniżają 
wsaartość imprez i powascge związku 


W boksie łódzkim zaczynamy się 
powoli przyzwyczajać do rzeczy 
zdawałoby się nieprawdopodobnycih 


Pisaliśmy nprz.. przed kilku tygod- | 


niami, że na meczu mistrzowskim 
Wima — Sokół, urzędujący lekarz 
jnie dopuścił do walki jednego z 
zawodników Sokoła, a po kilku mi 
nutach zmienił swe zdanie i 


Sport polski przeżywa obecnie 
Gztry kryzys, który przeszły już 
prawie wszystkie państwa Europy 
i Ameryki. 

Kryzys oraz (powiedzmy szcze- 
rze), ciężkie warunki materialne, 
przed jakimi w większości wypad- 
ków staje zawodnik, pragnący się 
wybić na miarę światowa — spra- 
wiły, iż zagranicą sportowcy gro- 
madnie porzucają swe warsztaty 
pracy zawodowej i przechodzą na 
pensje kiubów sportowych. Zawo- 
dowstwo ciągnie najlepszych, sport 
amatorski staje się rodzajem przed 
szkola dla mniej zaawansowanych. 

W Polsce kwestia ta nie była 
dotychczas aktualna, gdyż nie re- 
prezentowaliśmy żadnej klasy świa 
towej. Sportowcy polscy — z nie- 
licznymi wyjątkami — byli „ama- 
(orami” — uprawiali sport „con 
jena? nie ciągnęli zysków ze 
swych umiejętności. Z chwilą jed- 
nak, gdy o naszych zawodnikach 
| zaczęło być głośno w świecie — 
wypłynęła sprawa zawodowstwa. 

Przez dłuższy okres czasu żaden 
ze związków sportowych nie prze- 
kroczył Rubikonu, pozostając wier 

|nym zasadom amatorstwa. Zwrot 
kn 
prawdopodobnie dopiero teraz pol- 


zawodowstwu zainauguruje | 


wodnikowi pozwolono 
wadze. Wiadomości tej nikt nam 
| nie sprostował, możemy więc ją u- 
ważać za najzupełniej ścisłą. 

Po tym fakcie należałoby się 
spodziewać, że kwestia lekarska, 
tak samo ważna w boksie będzie 
uregulowana, że do urzędowania 
będzie dopuszczony lekarz odpowie 


ski związek kolarski. 

W dniu 26 b. m. odbędzie się w 
Warszawie konferencja prezesów 
okręgowych związków kolarskich, 
na której omawiany będzie projekt 
wprowadzenia instytucji kolarzy 
„niezależnych” na wzór francuskich 
„independants” Projekt ten opra- 
cowuny został w szczegółach przez 
polski związe:x kolarski. Za pod- 
stawę wzięte regulamin związku 
francuskiego. 

Jeżeli konferencja prezesów zde- 
cyduje się wprowadzić tę instytu- 
cję w kolarstwie polskin: — pro- 
jekty pójdą do zatwierdzenia przez 

iP. U. W. F. W wypadku 
zaakceptowania ich przez naczelne 
władze sportowe, sprawa wejdzie 
pod obrady walnego zgromadzenia 
polskiego związku kclarskiego, Re- 
gulamin „indepenadents” zezwala na 
otrzymywanie nagród pieniężnych, 
korzystanie z pomocy fabryk i da- 
wanie nazwisk na reklamę. 

Sportowo między amatorem a 
niezależnym nie ma żadnej różni- 
cy. Wszystkie imprezy amatorskie 
krajowe, międzynarodowe i oficial- 
ne międzypaństwowe (poza- mis- 
trzostwami krajowymi,  mistrzo- 
stwami Świata i Olimpiady) -— są 
l dostepne dla niezależnych. Polscy 


Aruschender już zgloszeny 


do drużynowych mistrzostw bokserskich Polski 


Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwyczaj- | 7752 dopatruje się Geyer nieforinalności sta- 


ae pienarne posiedzenie 
związku bokserskiego wraz z 


zarządu 


tutowej i stąd 


okr reg 
cgowego W wyniku 


wydziałem spor- 


protest. 


dyskusji postanowiono sprawę 


towym, a to w związku z sytuacją, która wytwo- | tę powierzyć delegacji łódzkiej na jutrzejsze ple- 


rzyła się w mistrzostwach okręgowych. 


Zebranin przewodniczył prezes Kordasz i na) 


wstępie zaznajomił abeenych, 


niedziałkowym posiedzeniu ŁOŻB. 
odwołania kruschendera co da w eryfikaeji me- 


|narne posiedzenie zarzzdu PZB.. cclem zasięg- 


nięcia opinii najwyższej niagistratury. 


Nastepnie prezes Kardasz 


zaznajomił obec- 


że Geyer wniósł nych z treścią odwołania Zjedneczonych w spra- 
protest przeciwka sposobowi głosowania na po- wie meczu z Kruschemierem, które zostało skie- 


w kwestii rowane do PZB. 
Przewodniczący wydz. sportowego p. Wian- 


czu jego ze Zjednoezowymi. W głosowaniu tym kowski podał do wiadomości, że drużyna Kru- 
cdwcianie Krauschendera przeszło czterema gło-| sehendtera, jako mistrz okręgu łódzkiego, zosta- 


sami przeciwko trzem i przy 


wstrzymujących się. M, in, pór t się od gło- 


sewimia prezes p. Kordasz. 


pięciu głosach 


postępowaniu ' znaniu. 


da zgłoszona do 
strzustw Polski, 


losowania drużynowych mi- 
które odbęda się jutro w Po- 


hutomobiiiści i motocykliści 


wyruszą jutro na poszukiwanie znaków, ukrytych w terenie 


Jutro zamyka swój bogaty se 
zon Żydowski klub motorowy 
(ZKM) imprezą, polegającą na po- 
szukiwaniu znaków ukrytych w te 
renie, będących jednakże w polu 
widzenia zawodnika, ma trasie: 
Łódź — Zgierz — Konstantynów 
— Lutomiersk — Łask -— Pahia- 
nice - - Lódź (77 kinu) na co prze- 
znacza się 2 godz. i 30 min. 


Impreza destępna jest dla auta- 
miobilistów i motocyklistów zrzeszo 
lych w klubach okręgu łódzkiego, 
craz zaproszonych gości. 

Start odbędzie się iutro o godz. 
10-ej z dziedzińca posesji przy Al. 
Kościuszki nr. 48 w Łodzi w kolej 

(tości przybycia według numerów 


startowych w odstępach jedriomi- 
nutowych. 
Meta otwarta hedzie w miejscu 
startu od godz. 12-ej do 14-ej. 
Przybywającym na metę z opóź- 
nieniem będą zaliczone punkty kar 
ne po i za 2 minuty opóźnienia, 


uwzgłędniając start, 


składa na 
wyszczególnie- 


Zawodnik na mecie 
piśmie rapor( z 


——— z a 
zzz 


) 


niem; numerów znalezionych zua- 
ków oraz miejsce, gdzie się one znaj 
dowały, np. na którym kilometrze, 
w jakim położeniu topograficzaym, 
po jakiej stronie szosy itp. 

Za znalszienie największej iloś- 
ci zuaków przewidziane są nągTo- 
dy oddzielnie dla automobilistów i 
motocyklistów. 


Fezejazdy indywidualne do 


Wyjazd i powrót w dowolnym terminie 


załatwia Wagons- Lits/look. Piotrkowska 68. tel. 170-70 


stanąć ma | dzialny sportowo, że będzie miał 


jakieś wykształcenie bokserskie. 
Zwracaliśmy też uwagę, że stanc- 
wisko referenta zdrowia w związ- 
ku jest do dnia dzisiejszego nie- 
obsadzone. 

Dziś mamy do zanotowania no- 
wy, nieprawdopodobny, 


niezależni będa mogli zatym star- 
tować we wszystkich imprezach w 
kraju, z tym, że ich wyniki nie bę- 
dą brane pod uwagę w punktacjaci: 
do mistrzostw. Będą mogli starto- 
wać (w ewentualnym) biegu pol- 
sko-niemieckim Warszawa -— Ber- 
lin, w międzynarodowym wyścigu 
dookoła Polski, w ew. meczach mię 
dzypaństwowych i t, p. 

Finansowo „iadependants” będą 
mogli korzystać z kompletnej po: 
mocy fabrykantów sprzętu i będą 
otrzymywali „zwroty kosztów” 
Zależność ich od fabrykantów nie 
może być kompletna. Zabronione 
zatym będzie zajmowanie w fa- 
bryce rowerów jakiejkolwiek posa- 
dy oraz pohieranie tam gaży. 


Niezależny będzie mógł starto- 
wać w zawodach, w których nagro 
dy przewidziane są pod postacią 
pieniędzy oraz może te pieniądze 
inkasować dla siebie (w odróżnie- 
niu od amatora, który nagrodę pie- 
niężną oddaje związkowi kolarskie 
mu). Nagrody nie mogą przekra- 
czać pewnej sumy. We Francji su- 
mę tę określono na 1000 franków. 

Ciekawym warunkiem (którego 
wie przestrzegają zazwyczaj nawet 
amatorzy) jest obowiązek  niewy- 
zhywania się nagród „paniiątko- 
wych”. Niezależny na każde żąda- 
nie związku będzie musiał wyka- 
zać się, że nie sprzedał ani jednej 
tagrody otrzymanej w postaci ze- 
garków, walizek, papierośnic itp. 
Drugim warunkiem (trudnym do 
zrealizowania jak i poprzedni) jest 
konieczność wykazania się przez 
niezależnego, że nie żyje ze sportu. 
lecz ma główne źródło zarobkowa- 
nia poza nim. 


Grupa niezależnych może liczyć 
w Polsce na powodzenie — tym 


samej dziedziny. Jak wiadomo, w 
meczu drużynowym IKP — Geyer, 
w wadze półśredniej Ostrowski 
znokautował w drugiej rundzie 
Schóhna. Ten jednak reklamował 
uderzenie niedozwolone w kark. 
Natychmiastowa obdukcja lekarska 


a jednak | potwierdziła ślady na karku, to też 
niestety, prawdziwy wypadek z tej | zgodnie z przepisami 


„óependaniś w kolarstwie polskim 


mogą liczyć ma powodzenie — tym bardziej, 
że miewielu iesi. czysiych amalorów 


Ostrowski 
został zdyskwalifisowany, a zwy- 
cięstwo przyznano Schóhnowi. Dziś 
dowiadujemy się, że kierownictwa 
Geyera wniosło prostest przeciw- 
ko dyskwalifikacji Ostrowskiego 
i że protest ten został uwzględnio 
ny, zwycięstwo powróciło do 
Ostrowskiego, a wynik końcowy 
meczu ustalono na 9:7 dla IKP. 


Przecieramty oczy, gdyż nie wie- 
rzymy w to co czytamy w komt- 
nikacie, który przynosi w tej spra 
wie agencja „Centrosport”: „PO 
dokładnym zbadaniu Schóhna de- 
cyzja dyskwalifikacji Ostrowskiego 
została zmieniona”. Dokładne ba- 
danie Schóhna nastąpiło natych- 
miast jeszcze w ringu. Raz wyda- 
na opinia lekarza nie może, powta 
rzamy, nie może być obalona. Ża: 
den protest przeciwko decyzji le 
karza nie ma szans uwzględnienia, 
nawet gdyby lekarz później 
chciał pierwszą swą decyzję zmie- 
nić, 

Co ciekawsze w tej sprawie, że 
o uwzględnieniu protestu, ba na- 
wet o wniesieniu protestu, nawet 
zainteresowana strona, t., j. IKIP 
do wczorajszego popołudnia nie 
wiedziała, Wczoraj przypadkowa 
dowiedziało się o tym kierownic- 
two IKP. Zachodzi więc pytanie w 
jakich okolicznościach protest tev 
został uwzględniony. 


Nasza akcja w tej kwesti ais 
jest, zastrzegamy się co do tego, 
wymierzona przeciwko  Geyeroawi, 
ale przeciwko systemowi dowolne= 
go interpretowania sobie przepisów 
przez wydział sportowy. 


Dowiadujemy się, że IKP po W 
trzymaniu oficjalnej wiadomości 
w tej sprawie, odwoła się do za- 
rządu ŁOŻB i może zapewnić ko 
go to interesuje, że.. wygra spra 
wę. 


Jednocześnie dowiadujemy się 
że Zjednoczone odwołało się do 
PZB przeciwko zmianie przez za- 
rząd ŁOZB weryfikacji meczu KE 
— Zjednoczone na wynik zgodny z 
tym, który ustalony był w ringu, 
t. j. 19:6, Zjednoczone domaga sie 


bardziej, że niewielu jest w naszym | Wyniku 8:8 albo 0:0. 


kolarstwie.. czystych amatorów. 


DEANNA DURBIN 


(bohaterka filmu „Penny“ 


w swej najnowszej komedii 


ICH STU 
I ONA JEDNA 


na ekranie kina 


„RIALTO“ 


zdobyła całą Łódź!!! 


Dziś o g 12 i2 i 85 y 


o PÖRANN 


Chodząc po jezdni: 
narzżasz na niebezpie- 
guntas swoje zdrowie SEE 

i życie 


Ta niezdrowa  protestomania ł 
dowolność interpretacji przepisów 
obniżają, rzecz zrozumiała, wartośf 
imprez i powage związku, 


SZEETWEGZWYZYCIEB 
CASINO one 


Poes. 12. 2. 4. 6, 8. 10 ONI! 


Największy sukces sezonu 


GDY KWITNĄ BZY 


JEANETTE NELSON 
MAC DONALD EDDY 


W ostatnim okresie wyświetlania 


c ENY. ZNI ŻONE 
2 ronin BO, 


PORANKI 
Na pozostałe seanse: 


09 456 
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Góżel  CZEGKOSIOWACJI 


Lzechodiowacki minister skarbu, 


dir. Kaliuss, przedłożył w parlamen 
cie prelininarz budżetowy na rok 
1938, Charakterystyczna cechą pre 
liuiinarza jest to, że składa się z 
ówśch części, mianowicie z budże- 
lu zwyczajnego i nadzwyczajnego. 

budżet zwyczajny zamyka się 
po stronie wydatków liczbą 
13.117.000,.000, po stronie docho- 
dów 10.120.000,010 koron, czyli w 
porównaniu z budżetem z roku 
1237 jest o 1.663.000.40000 wyższy 
po obu stronach, Budżet nadzwy- 
czajny wynosi 3.505,0%0,00f koron, 
a ustawa skarbowa upoważnia mi- 
nistra skarbu do pokrycia tego wy 
datku w drodze eperacji kredyto- 
wych. 

Podwyższenie budżetu pociągnę- 
lo za sobą konieczność podniesie: 
nia zarówno publicznych podatków 
dotychczasowych, jak i wprowa- 
dzenia nowych, 

W zakresie nowych podatków 
wprowadza się, jako podatek bez- 
pośredni daninę nadzwyczajną i da 
nine na obronę państwa. Oba te 
żródła mają wedlug  preliminarza: 
dać 599.000.000 koron, W zakresie 
podatków pośrednich wprowadzo- 
no nowy podatek od  konsumcji. 
nd wyrohów gumowych oraz pod- 
uesiono szereg innych podatków: 
podatek cbrotowy, podatek od na- 
pojów, od piwa, spirytusu, octu 
i t. d. Ogólem podniesiono wpły- 
wy z podatków konszmcyjnych o 
205.080.000 koron. Podatki obroto- 
vy i luksusowy o 382.000.000, a 
wpiywy z opłat o 109.000.000. No- 
we podatki, jak i padwyższene po- 
datki dotychczasowe równoważą 
hudżel nadzwyczajny. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
pozycja, dotycząca obrony naro- 
dowej. W budżecie zwyczajnym 
wynosi ona 2.098.000.000 koron. W 
roku 1937 pozycja ta zamykała się 
sima 1.340,000.000. W budżecie 
nądzwyczajnym, który pokryty ma 
być w drodze operacji kredyto- 
wych na obronę narodową przewi- 
dziano 2.360,000.000. Ogółem preti- 
minuje się na rok 1938 na wydatki 
obrony narodowej 4.458.000.000 ko- 
ron. Poza tym ustawa skarbowa 
upoważnia ministra skarbu do po- 
krycia w drodze operacji kredyto- 
wych nadzwyczajnych wydatków 
zbrojeniowych, przeprowadzonych 
w roku 1937, które nie znalazły 
pokrycia w normalnym budżecie, 
Wedlug expose ministra skarbu. 
wydatki te do końca października 
b. r. wynosza 2811.000.000, Budżet 
przekazany został do komisji bud- 
żotowej. 

W czwartek minister skarbu 
przedlożył projekt ustawy w spra- 
wie nowyct podatków. 


| Wzami 


Jak już donosił „Głos Poran- 
ny*, jeden z najnoważniejszych 
przedstawicieli domów baweł- 
nianych na terenie Lodzi prze- 
prowadził ostatnio transakcję 
kompensacyjną na bawełnę ro- 
sy jską. 

Przedstawiciel 
dził 

1.100 TONN BAWEŁNY RO- 
SYJSKIEJ 
różnych gatunków, od niższych 


ten zgroma- 


Globalna suma tej transakcji 
kompensacyjnej wynosi 
OKOŁO 1.5 MILN. ZŁOTYCH. 

Wzamian za sprzedaną do 
Polski bawełnę, rząd sowiecki 
zobowiązał się do zakupienia 
za takąż sumę wyrobów pol- 
skich, a w pierwszym rzędzie 

MANUFAKTURY I WYRO- 

BÓW HUTNICZYCH. | 

Celem poczynienia odpowie- 

dnich zakupów manufaktury 


do najwyższych, które vdsprze- 
daje przemysłowi łódzkiemu po 
za ustalonym kontyngentem na 
przywóz tego surowca. 

Ceny tej bawełny kalkalują 
się w granicach 85 gr. za 1 kg. 
najniższego gatunku do 1,50 zł. 
za kg. gatunku najwyższego, 
przy czym gatunki lepsze nada 
wają się do przerobu również 
iw przędzalniach cienkoprzę- 
dnych. 


Zakupy sowieckie w Łodzi 


an za bawełnę rosjanie wywiozą z Polski manufakturę i wyroby hutnicze za półtora miliona zł. 


(w grę wchodzą narazie tkani- 
ny bawełnianej w najbliższym 
ezasie oczekiwany jest przyjazd 
do Łodzi przedstawiciela 
sowieckiego „Tekstilirustu*, któ 
ry uskutecznić ma tę transak- 
cje 

Jak twierdzą nasi informate 
rzy, ceny, które oferowane będą 
przedstawicielowi sowieckiemu, 
utrzymane będą w granicach o- 
płacalności. 


Dumping bawełny amerykańskiej? 


Ceny surowca mają być poddane swobodnej grze sił rynkowych 


Zbiory bawełny półnoeno-amery- 
kańskiej przekraczające 18 i jedna 
czwarta miliona bel, są nowym 
fantastycznym rekordem, nienato- 
wanym od 11 lat. 

Ten rozwój sytuacji wywołuje 
silne zaniepokojenie Stanów Zje- 
dnoczonych, wiąże się z całym sze 
regiem zagadnień, które niewątpli - 
wie przez dłuższy czas wywierać 
będą poważny wpływ na rynek ba- 
wełniany, 7 jednej strony wspom 
nieć należy o dalszym narazie ph- 
myślnym rozwoju zbiorów baweł- 
ny na Świecie Peza tym sytuacja 
wewnętrzńo - zespodarcza Stanów 
Zjednoczonych nasuwa wątpliwości 
z uwagi na przenrowadzone po raz 
pierwszy od dłuższego czasu re: 
dukcje pracy w przemyśle włókien 
niczym, Duże wrażenie wywełały 
równieź inłormacje, iż rząd nie za: 
mierza w przyszłości utrzymywać 
cen bawełty na pewnym określo- 
nym poziomie. Zadaniem polityk! 
bawełnianej Roosevelta będzie ra 
czej zapewnienie farmerom pewnej 
rentowności ich predukcji, Oznacza 
laby to przełożenie punktu cięż 
kości na popieranie tych farmerów, 
kiórzy podporząckują się rządo 
wym przepisom o redukcji terenów 
uprawnych. Wypłata premii z ba- 
welnianego funduszu wyrównaw 
czego pokrywałaby w ten sposób 
różnice pomiędzy ceną rynkową a 
ceną niezbędną dla osiagnięcia ren- 
towności gospodarki rolnej. W ten 
sposób program bawełnianv spra- 
wadzałby się do paru zaledwie za- 


| 


sadniczych punktów. Z jednej stro- 
ty ograniczenie terenów upraw- 
nych do niezbędnej, a dokładnie 
sprecyzowanej granicy (minister 
rolnictwa, Wallace, mówił o reduk- 
cji w granicach 8—12 milionów 
akrów), poza tym swobodne kszfał 
towanie się cen na giełdach bez in- 
terwencji rządu lub czynników © 
ficjalnych, Wreszeie dalszym ogni 
wem tego programu byłaby wypła- 
ta kredytów wyrównawczych far- 
merom, którzy podporządkowaji 
się całkowicie rządowym projek 
tom kontroli: uprawy. 


Polityka bawełniana Stanów 
Zjednoczonych ułegłaby więc cal 
kowitej ewolucji. Dotychczasowy 
system interwencji rynkawej prze- 
kształciłby się powoli w polityke 
otwartego subwenejonowanła pro- 

dukcji bawełny. Zaobserwować się 
daje wpływ przekonania, że for: 
sowana przez rząd zwyżka bawełny 
amerykańskiej, osiągana dużym 
nakładem kosztów, przynosiła nie 
wątpliwe kerzyści również i pro 
ducentom bawełny egipskiej czy 
egzotycznej w Jotaci ogólnej zwyż- 
ki cen. W ten sposób popierano 
pośrednio własną konkurencję. 


Nowa polityka hawełniana Rao: 
sevelta posiadałaby jednak wiele 
cech dumpingu, przeciwko które 
mu Stany Zjednoczone w odniesie- 
miu do innych Krajów zbudowały ; gorszeniu. Wzrosła jedynie kom 
specjalny system ustaw antydum= | sumcja przędzalń europejskich, na- 
pingowych. Dumping bawełniany | tomiast rynek wewnętrzny konsu- 
mógłby się przy tym okazać bar- | muje mniej bawełny, a szczególnie 


procent cen giełdowych. 


nianego, a więc również i dla poł- 
skiego przemysłu włókienniczego, 
istotnym momentem jest fakt, że 
rynek bawełny arnerykańskiej opie 
rałby się na stosunkowo dość dużej 
swobodzie kształtowania cen. co 


względnej stabilizacji możnaby u 
ważać za zakończony. Refleksem 
wydatniejszych wahań jest sytua- 
cja ostatnich tygodni, które kształ 
tują się pod wpływem nacisku 
gromadzących się wielkich zbiorów 
tegorocznych bawełny. Przeciętnie 
biorąc redukcja cen bawełny od 
marca wyniosła przeszło 6 cnt, a 
więc przeszło 40 procent. Żadne 
wahania na da!szą metę nie są wy- 
kluczone, ponieważ doniesienia za- 
równo ze Sianów Zjednoczonych, 
jak i z rynków pobhulniowo-amery- 
kańskich i egzotycznych brzmią 
optymistycznie. 

Nie można nie podkreślić wpły- 
wu momentów politycznych na ry- 
nek bawełniany. Zaliczyć do nich 
należy wydarzenia mna Dalekim 
Wschodzie, które zredukowały im- 
port Japonii. Również i sytuacja 
statystyczna w U. S. A, uległa po- 


imwesiwcje 


Pomyślna koniunktura włókiennictwa czeskiego 


Wśród szeregu krajów, w któ- 
rych wićkiennictwo rozwija się po- 
niyślnie wymienić należy w 
pierwszym rzedzie Czechosłowacje. 


Miara pomyślnej sytuacji włó | ności wie 


Mocna tendencja 
na rynku papierów 


Na rynku walorów tendencja w 


calszyni ciągu była mocna. Popyt | życzki nadal płacono 59,50, żąda- | vtókienniczy 
ua papiery publiczne uległ zuacz- | na 60. Drohnymi 


nemu zwiększeniu, wskutek czego 
kursy odpowiednio poszły ku gó- 
rze. Nowością było pojawienie się 
w oliejalnych notowaniach obliga- 
cji Banku Akcentacyjnego, który- 
mi obracana pa kursie nominal 
nym. 

4 i pól proc, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna w godzinach ran: 
nych doznala poważnej zwyżki. Na 


| 


sicpnie jednak kurs jej uległ obai | 


eniu, ustalając sie na poziomie o 
25 proc. wyższym: od poprzedniego 
Obracan" nią: 36,50 kupuo, 37 
sprzedaż za grubsze odcinki, 55,21 
kupio, 56,73 sprzedaż za drobue 

3 jioc pożyczka iawestycyjna 
podniosła się o 100 pk I em. "ei 
pożyczk: obracano po 71,75 w pla 
ceniny 72,23 w żądaniu (serie 83), 
zą If zaś em. płacono 70,75, żąda- 
uo 71,25 (serii nie notowano). 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) zwyżkowała o 50 
pkt. Na rynku prywatnym obraca 
na nia po 30.50 kopno, 40 sprzedaż, 

4 proc. potyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprzed 


nim. Za grubsze odcinki tej po- 


zaś odcinkami 
obracano po 59.25 kupno, 
sprzedaż. 

4 i pół proc obligacjami Banku 
AMkceptacyjnego obracano po kur- 
sie średnim 100.—, 

4 i pół proe, listy zastawne ziem 
skie ser. V podniosły się o 50 pkt. 
Obracano nimi-po 57,59 w piace- 
niu, 55 w żądaniu. 

Na rynku akcjowym tendencja 
była cokolwiek mocniejsza. Akcje 
Banku Polskiego podniosły się o 
dalsze 25 pkt. do 107,25 w piace- 
niu, 108,25 w żadaniu. 

i—mar 


odznaczenie 
inżyniera P. Rumpla 


W dniu 11 listopada t. į. w dniu 
święta niepodległości inż. Pawel 
Rumpel odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi. 


lnż. Pawei Rumpel jest wicedy- 
rektorem związku przemysłu włó- 
kienniczego w państwie polskim i 
jednym z najstarszych pracowni- 
ków tej organizacji przemysiowej. 


ZIEL E | 
| nych 


59,75, sie ulepszająe i modernizująe stary 


„_aeMioWMOŚĆ -c KSPOErÍ 


'njež i na zagraniczne rynki, jak 
> in. znaczne inwestycje w fabry- |np, na ryock jugosłowiański. 

adh. Paza tym na podkreślenie za. W swoitu ezasie Łódź intereso- 
ie wje poważny wzrost rentow: j wała sie tym rynkiem, co znalazłe 
Iktowo przemysły włciden- |swćj wyraz m. in. w tworzeniu 
spólek akeyy | łódzkich fabryk w Jugosławii (Ei- 


kiennictwa czechosłowackiego są 


niczego, szczególnie 


sert). Obecnie silnie angażuje się 
Dzięki polepszeniu się sytuacji jwe wićkiennietwie  jugosłowiań- 
w tym przeniy śle, w szczególnoścj, | skim Czechoslowacja. Tak np. grt- 


dzieki wzmożeniu eksportu wyTo-|pa jnzynicrów ezechosłowackich i 
lew czechosłowackich, przemysł | linansistów jngosłowiańskich zało- 
rozpoczął montować | żyła tkaluię bawełniana, apreturę 
w Ezorszym zakre- |f t. p. 
Ekspansja kapitalı czeskiego i 
| aparat pradukcy, joy. czeskich sił fachowych do Jugosła- 
W ciągu 8-min miesięcy r. b. prze | wii jest równieź dcwodem wzsostn 
mysl czeski importował 257 ton | potencjału przemysłowego włókien | 
maszyn włókienniczych. wartości] nictiwa czeskiego. 
akolo 70 milionów koron. 
W r. ub. import ten wynosił 165 
ton, wartości 30 milionów koron. 


HOWE naszyny. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


VREK FE 2 S 6 8 Żył 24.00 — 24.25 
Najsilniej wystąpiła działalność ín- Żyło Pó 00 
westycyjna w przemyśle bawełnia- | pszenica 30.50 — 31.00 
nym i jedwabnym, który zaopatry- | Pszenica trans, 31.00 
wał się w najnowsze typy maszyn | Pszenica zbier. 20,00. — 20.00 
sadzina "h zlaceślnicz ch o- Jęczmień jedn. 21.25 — 21,75 
przędzalniczych, skree: zy Jęczmień brow. 22.75 — 23.75 
raz tkackich. i Mąka żytnia (trans.) 33.00 
Cylry importu maszyn nie dają| Mąka pszenna ftrans.) 44.00 
pelne; so obrazu inwestycji w tym Mąka pszenna 30% 48.50 — 49.50 
amyśla. li zważyć. że Głó: Mąka pszenna 44.50 — 45.50 
przemyśle, jeże Rzy". Mąka pszenna 43 50 — 44.50 
kiennietwo korzysta w poważnej| Maka pszenna 37:25 — 38.25 
mierze z produkcji krajowej. Mąka pszenna 82.25 — 33.25 
Foptawa rentowności wan Mąka pszenna 28. 5 — RA 
nictwa wystepuja zwłaszcza wspól | Naaah alany "7 Zi — 2230 
kach akcyjny ch, które wykazują Otręby pszenne gr. 15.26 — 15.75 
roważny wzrost czystego zysku. (trans.) 15.35 
co wpływa na podwyższenie dywi- Śrut Soya 240 — TY 
dend. W zwiazku z tym zanotowa- | Słoma żytnia 300 — 8a 
klee g ; Słoma pszenna 7.50 — 8.00 
no rćwnicż zrawitację „Swobod- Stan Uren 1200 — 13.00 
nych” kapitałów spółkom akcyj-| Sjano prasowane 10.00 — 10.50 


nym. Kapitały ie penetrują rów- Tendencia spokojna 


| 


dzo kosztowny, gdyż wyniósłby | dotkliwie daje się we znaki spadek 
przy obecnych wahaniach cen prze | zakupów igo surowca na Dalekim 
szło 3 cnt. za lb., a więc około 35 | Wschodzie. 


o 


Dla odbiorców surowca bawel- Rynek pieniężny 


| 


Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej 
Na wczorajszym webraniu giełdy 
walutowe - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była stab 


wskazywałoby na to, że okreS | sza, przy obrotach niewielkich. Na 


towano: Amsterdam 292,60, Brukse 
ja 89.75, Kopenhaga 117 „60, Lon- 
dyn 26,34, Nowy Jork — kabel 
528,18, Paryż 17,88, Praga 18.56, 
Sztokholm 135, 75, Zurych 12i, 
Bank Polski płacił za dolary ame- 
rykańskie  5,25,50, kanadyjskie 
5.25, floreny holenderskie 291,60, 
franki francuskie 17,08, szwajcar- 
skie 121,50, belgi belgijskie 89,50, 
funty ang sielskie 26,25, pałestyńskie 
25,95, guldeny gdańskie 99,80. ke- 
rony czeskie 16,50, duńskie 117,06. 
norweskie 131,70, szwedzkie 135,10 
liry włoskie 20,50, szylingi austriaa 
kie 87,50, marki fińskie 11,20, nie- 
mieckie 115, niemieckie srebr- 
re 118. 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była moë- 
niejsza, przy obrotach zwiększo- 
nych. Notowano: Bank Polski 
106,75 — 107,75, Węgiel 24,25, 
Lilpopy 51.25 — 52,25, Ostrowiec- 
kie 48,50 — 48,75, Starachowice 
31 — 30,75, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierćw procentowych tem 
dencja byłą bardzc mocna, przy 
większych obrotach 4 i pół we- : 
wnętrzną i 4 i pćł proc. ziemski- 
ui. Notowańto: 3 proc. inwestycyj' 
na I em. 72, seria 83, II em. 71, 
4 proc. dolarowa 389,75, 4 proc. 
konsGlidacyjna 59,75 — 59,50, 4 
i pół proc. wewnętrzna 57 — 56575 
drobno odcinki 56,63 — 56,50, 8 
prec. obligacje budowlane BGK I 
èm. 98, 4 i pół proc. obligacje Ban- 
ku Akceptacyjnego 10, 8 proe. 
Przemysłu Polskiego funtowe 76 
kupon hbicżący 87,29). 4 i pół proe. 
ziemskie 57,50 — 58,25 — 57,75, 
4 i pił proc. listy ziemskie poznań 
kie seria „L”* 56, 5 proe 
Warszawy stare — 64,50) — 64,90, 
5 proc. Warszawy z roku 1988 
— (12.28 — 6R — 62.88. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełda 
| wym w Łodzi notowano: 
Trans. Sprzedaż Kupna 
Dolarówka 59.50 
Tnw. I em. 71.00 
Inw. II em. 70. v 
Konsol. gr. 59.7 
Konsol; dr. 59, 50 
Wewnętrzna 
Bank Polski 
Tendencja mocna. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 
Otwarcie z dn. 12. 11, 
Grudzień 7.88, styczeń 7.89, marzec 
1.99, maj 8.04, lipiec 8.09, październik 


8. 15. 
9909799029 + 


56.75 06.50 
108,00 107.50 


+ gf 


RZEZIEBIENIU) 
CRYPIEŚICA BARZE 


Nr. 312 


P rzy głośniku radiowym 


Reportaż z Bibli oteki Publicznej 


Red. Benedykt Stefański co pe- 
wien czas przęprowadza reportaże 
z zakładćw użyteczności społecznej 
i publicznej. 

Wczoraj o godz. 5 po południu 
rozgłośnia łódzka nadawała jegc 
reportaż z Miejskiej biblioteki pu- 
ylicznej, 

Biblioteka publiczna jest trzonem 
è bibliotek miejskich dla dorosłych 
i młodzieży, rozrzuconych po ua- 
szym mieście. Nie wypożycza ona 
książek do domu, a daje je tylke 
do czytania na miejscu. W bibliote 
ce jest stale przepełnienie, czytel- 
nivy czekają w ogonku na wolne 
miejsce. Daje się wdczuwać wielki 
słód książki, Należy zaznaczyć, że 
pytrzebom czytelnikćw sprosta na- 
pewno wielka biblioteka, Która 
znajdować się będzie w gmachu 
im, Marsz. Jlzefa Piłsudskiego, bu- 
dowanyra przez Zw. Przemysłu 
Włókienniczegc. 

w bibliotece miejskiej znajdują 
się katalogi dwojakiego rodzaju: 
alfabetyczne i systematyczne. 

Na pierwszym piętrze znajdują 
się magazyny biblioteczne w dzie- 
więciu obszernych pokojach, w 
których od sufitu do podłogi stoją 
książki, od najmniejszych do cł- 
brzymich foliałów. 

P. Jan Augustyniak, kierownik 
biblioteki publicznej udziela łaska- 
wie wyjaśnień w dialogu z auto- 
rem reportażu, 

Pierwszą lepszą, na chybił trafił 
wziętą książką jest dzieło Pascala 
w tłumaczeniu Boy'a, Drugą jest 
kodeks Napoleona w językach pol 
skim, francuskim i łacińskim. Trze 
cią księgą, oprawną w skórę z oku- 
ciami, są listy łacińskie papieża 
Piusa IL Na dolnej półce stci sze- 
rég wielkich grubych tomów. Jest 


FALSYFIKATY 
usiłują wprawdzie pod względem opa- 
kowania, postaci i barwy naśladować 
oryginalną Aspirynę, jednakże... jak 
dobrym środkiem musi więc być aspl- 
tyna. 
TAEAE I O OAE OIS EAD 


Jubileusz Bundu 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
nają się na terenie całej Polski 
uroczystości 40-letniego jubileu- 
szu Bundu. W związku z tym, 
w dniach od 13 do 20 listopada 
r. b, odbędą się w Warszawie 
specjalne uroczystości jubileu- 
szowe, w których wezmą udział 
przedstawiciele Bundu oraz ży- 
dawskich związków  zawodo- 
wych z terenu całej Polski. — 
Z Łodzi wyjechała w dniu wczo 
rajszym specjalna delegacja w 
składzie około 100 osób z pp.: 
Milmanem, Nutkiewiczem, Zy- 
gelbojmem. Gothajnerem i Zel- 
manowiczem na czele. 

W Łodzi uroczystości te od- 
będą się w przyszłą niedzielę, 
dnia 21 listopada r. b. W związ- 
ku z tym do Łodzi przyjeżdżają 
goście z Ameryki, znani działa- 
cze robotniczy oraz przywódcy 
„Arbeiterringu* w Nowym Jor- 
ku, pp. Weinberg i Mehr. 


RONCERTY ROZRYWKOWE. 
Dziś nadaje Polskie Radio dwa 
Koncerty © 


i 
f 


to „Wielka encyklopedia europej- 
ska”. Szereg zniszczonych, podar- 
tych książek — to książki „zaczy- 
tane", ktćre są najczęściej w uży- 
ciu. Dowiadujemy się, że najbar- 
dzioj „zaczytaną” książką jest stu- 
dium o „Lalce”, 

Billioteka posiada 60.000 to- 
mów, a istnieje od % lat. Ogćlna 
iluść tomów jest mała, jeśli wziąć 
pod uwagę pctrzeby czytelników, 
a duża — jeżeli uwzględnimy krćt- 
ki, ho tylko 20-letni okres istnienia 
bitlicteki, 

Reczny obrćt książek wynosi 
100.000 tomćw. Rocznie przechodzi 
przez czytelnię 50.000 czytelnikćw 
z Łodzi oraz z bliższych i dalszych 
okolic, Wśród czytelników znajdu- 
ją się ludzie w najrczmaitszym 
wieku i z najróżniejszych klas spo- 
łecznych 

Sama czytelnia mieści się w 
wielkiej, jasno oświetlonej sali; 
obok stolćw pelno czytelników, 
ani jednego woinega miejsca. Z bo 
ku siedzi bibliotekarka, ktćra wy- 
daje zamówione, poprzednic wy- 
brane z katalogu książki, 

Biblioteka ma czytelników sta- 
łych, którzy przychodzą często i 
czytają systematycznie, ale posia 


da również czytelnikćw przejście ; 


wych, ktćrzy wpadają tylko cza- | 
SE! łka Vel, | małżonków S. z Nowego Złotna 


| napadło czterech młodych męż- 


sami, gdy „trzeba coś znależć w 
jakimś dziele”, 
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NATURA DAŁA CI URODĘ 


TL 


Napad rabunkowy i gwalt 


Czterej napastnicy zniewolili młodą kobietę w obecności jej meża 


Komenda policji powiatowej 
w Łodzi zaalarmowara została 
nocy wczorajszej wiadomością 
o napadzie dokonanym na po- 
lach wsi Nowe Złotno pod Ło- 
dzią. 


Na samotnie powracających 


Bibliotekę odwiedzają nauczy- | czyzn, którzy kobietę i mężczyz 


ciele, urzędnicy, młodzież, robot. | ne obezwładnili. 


sk 


nicy i t. d. Rebotniey czytają pra 
wie wyłącznie dzieła socjologiczne 
i filozoficzne, Inni czytelnicy się- 
gają zwykle po książki zawodo- 
we, a robotnicy — po dzieła na 
tematy oderwane, nie mające nie 
wspćlnego z ich pracą.  Kształceą 
się! 

Kierownik biblioteki służy chef 
nie wszystkim czytelnikcm radą: 
dewizą jego jest propagowanie do 
brej książki " 

Reportaż red. Stefańskiego był 
audycją interesującą i pożyteczną, 
a radiofoniczność głosu prelegenta 
sprawiła, że relacji z M. B. P, wy- 


Próbującego 
stawić opór p. S. napastnicy po 
bili tępymi narzędziami i wybili 
mu dwa zęby. 


Następnie złoczyńcy ściągnęli 
z pani S. futro i w obecności o0- 
bezwładnionego jej męża doko- 
nali na niej gwaliu. 

Napastnicy zbiegli zabierając 
z sobą futro i pozosławiwszy 
półprzytomnych małżonków na 
łasce losu. 

Dopiero po pewnym czasie p. 
S. zaalarmował policję. Za na- 
pastnikami wdrożono natych- 
miąstowy pościg, który już po 
kilku godzinach doprowadził do 
ujęcia przestępców. 


Okazali się nimi: 20-letni si 


on Błaszczyk, karany już za kra 
dzieże, 19-letni Czesław Łuczak, 
28-lelni Roman Szulczewski i 18 
letni Henryk Stachewicz, syno- 
wie mieszkańców Nowego Złot- 
na. 

Złoeczyńców po przesłuchaniu 
przewieziono do więzienia przy. 
ulicy Kopernika w Łodzi. Zde- 
lano im odebrać skradzione fu- 
tro, które Błaszczyk usiłował 
spieniężyć. 

Stwierdzono również, że orga 
nizatorem napadu był Błasge 
czyk. 


Falszował książeczki P. K. 0. 


Psęudorzeźbiarz skazany ma 5 laí więzienia 


plar łatwego zarobku, polega- | nazwisko Kowalewskiego. 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym w Łodzi zasie- 
dli 37- letni Feliks Kowalewski, 
podający się za artystę rzeźbia- 
rza oraz 37-letni Józef Bono- 
chowski. 


aluchało się z przyjemneścią. Kowalewski zapoznał się z 
dw. |Bonochowskim i opracował 


Teatr, 


TEATR POLSKI 

Dziś dwukrotnie o 4 i 8.30 oraz ju- 
tro o 8.30 powtórzenie wspaniałego 
arcydzieła Stanisława Wyspiańskiego 
Noc listopadowa“ w obsadzie premie- 
rowej, 

Ww niedzielę o 4 pop. po cenach zni- 
żonych poraz 42 ciesząca się wielkim 
powodzeniem komedia muzyczna Rusz 
kowskiego „Jadzia wdowa“, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś oraz jutro o 8.30 grana będzie 
w dalszym ciągu komedia B. Shawa 
„Pygmalion* z gościnnym występem 
reżysera i aktora scen stołecznych Ale 
ksandra Węgierki. 

TEATR POPULARNY 1 W SALI 

GEYERA 

Dziś i jutro o 8.15 komedia Fijał- 
kowskiego „Wierna kochanka”. 

W sali Geyera dziś o 7.30 i w nie- 
dzielę o 8 arcywesoły „Kundel“. 

JASCHA HORENSTEIN 


Ewenementem bieżącego sezonu 


koncertowego będzie niewątpliwie wiel | 


ki koncert symfoniczny, który odbę- 
dzie się w nadchodzącą środę o godz. 
20.45 pod dyrekcją znakomitego dyry 


lekkim charakterze. |genta Jaschy Horensteinz. W koncer- 


Pierwszy z nich wypełni mtzyka |cie bierze udział jako solista, skrzy- 
|pek Szymon Goldberg. 


Ickka i taneczna w wykonaniu ma- 
lej urkiestry oraz picsenki w wy 
konaniu Haliny Rapackiej i „Czwór 
ki Radiowej” 

Koncerż drugi o godz. 22.00) nosi 
cliarakter rozrywkowy.  Radiosłu- 


chacze usłyszą popułarne melodie | 


v operetek Lebara, Dostala, Leo 
Falla I innych. Kencertem dyrygt- 
je Olgierd Straszyński. Jako solist- 


ka wystąpi Helent Korff-Kawecka. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Gimnastyka j muzyka z płyt 

11.15 „Spiewajmy piosenki? — 
audycja. 

11.40 Duet na harmoniach. 

12.03 Audycja południowa. 

15.10 Śpiowa Andrzej Bogucki 
(plyty). 


15.45 Sluchowisko dla dzieci 


jącego na fałszowaniu książe- 
czek PKO. 

Rola Bonochowskiego polega- 
ła na tym, że zgłaszał się on do 
poszczególnych urzędów poczto 
wych i wpłacał po 10 złotych na 
nowe konto oszczędnościowe na 


urva i radio 


p. t. «Wesołe lalki”. 

16.15 Orkiestra dęta. 

16.50 Pogadanka aktualna. 

17,00 „Artur Grottger” — opo- 
wieść bicgraficzra, 

17.15 „Od Aten do Bayreuth” — 
audycja. 

15.15 Pogadanka p. t. „Burki i 
eniade”. 

16.25 Nowe nagrania rozrywko- 
we (płyty. 

18.45 Rozmowa z 
czanii. 


radiesłucha- 


19.00 Audycja dla polaków z za- ; 


granicy: („Orlątko obiera kartofle 
— obrazek dla dzieci i „Wielko 
polska” — audycja). 
19.50 Pogadanka aktualna, 
20.00 Muzyka lekka i taneczna 
21.45 — Klijent — skecz. 
22.00 Koncert popularny /mnuzy- 
ka operowa). 
23.00 Mnzyka taneczna (płyty). 
23.30 Koncert życzeń. 


FOTOPLASTIKON Fontoszki 2 


Sensacją dla miłsśników sportu | 
jest nowy esaruiący program 


KARYNTIA” 


Wörthersee, Gmünd 


Kiagenfurt, 
Wstęp 25 gr, młodzież szkolna i5 gr. 


Dźwiekowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w pok 


| 


| 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342). 
20.30 „Cyganeria* — opera Pucci- 
niego (l. akt). 
21.10 Sonaty skrzypcowe: Reetho- 
vena Es-dur, Debussy'ego i Szu- 
berta D-dur. 


MIDDLE REG. (296). 
20,15 „Madame Butterfly* — ope- 
ra Pueciniego. 


WALES (373). 

20.45  „Samsor” 
Haendla. 

PARYŻ (1646). 
21.30 „Raj i Per” — Schumana, 
PARYŻ (432. 

21.10 „Ardańczycy” — opera Du- 
casse'a. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN 

(1571). 

21.30 Fragmenty z ..Potępienia Fau 
sta” Berlicza, Tlavanaise Saint- 
Sacnsa, Muzyka baletowa „Ra 
meuna” Lalo i Operetka Leco- 
cqa „Córka pani Angct"” (Trans, 
z Paryża). 

SOTTENS (443). 

20.35 Syrdfonia F-der 
K.mceart fortepiarcwy Ravela, | 
Tańce Kolaly'ero i Uwertura 
de „Tannhiinsera” R, Wagnera. 

RZYM (420). 
Alcassino i 


oratorium 


EAR 


opera Barbieriego. 


selszej 


Brahmsa, 


Nicoletta” e- 


me 


W rolach 
głównych 


Książeczki te doręczał Kowike 
lewskiemu, który przerabiał sū 
mę wkładu na większą i następ- 
nie na tej podstawie Pm 
wał większe sumy. 


W dniu 8 czerwca r. b. Kowia 
lewski zglosił się do urzędu 
pocztowego Łódź I i przedsta” 
wił książeczkę, na której wide 
niało 360 zł i zażądał wypłaty 
45 złotych, 

Kasjer nie miał żadnych podej 
rzeń z uwagi ra minimalne żą 
danie wypłaty, przypadkowo 
jednak zwrócił uwagę na dziw« 
ny kształt cyfry 6, która przero- 
biona została z eyfry 1, a mia- 
nowicie z 10 na 360 zł. 


Postanowił dla pewności 
sprawdzić konto i wówczas fał- 
szerstwo wyszło na jaw. Kowaa 
lewski usiłował zbiec, jednak zg 
trzymaro go. Przy rewizji zna- 
leziono przy nim kilka sfałszo- 
wanych książeczek. 

Dalsze dochodzenie doprowa« 
dziło do zatrzymania Bonochow 
skiego, którego również pociąg= 
nieta do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Na rozprawie w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi wyszło na jaw; 
że Kowalewski istotnie kształcił 
się na rzeźbiarza, zeszedł jed- 
nak na droge występku i po- 
przednio już był karany za po- 
dobne falszerstwa. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Braun, obronę wnosił adw: 
Moszkowski. Sąd okręg owy w 
Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
reg Feliksg Kowalewskiego 

5 przestępstw po 4 lata wię- 
z! Rafi łącznie na pięć lat wię- 
zienia, Ronockow skiego zaś łącz 
nie na 1 rok więzienia. 


Magda Schneider 
i Willy Forst 


mistrzowie mi'osnej szermierki w najwe 
komedii 
śpiewanej no niemiacku. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


muzycznej. mówionej ł 
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STOŁY m Najtaniej kupisz ZACHODNIA 57 
WyśtRKIE Sz, Miehałowicz | nodomse war óB! 
AA dB. MIONAIOWIEZ pocoDyE_ WARUNKI! 


ODNE WARUNKI! 


NAŚWIĘCEJ DOKUCZAJĄ 
BODCZĄS 
ZIMNA: NIĘPOGODY 


OBWIESZCZENIE E g F € D 
na zasadzie art. 602 K.P,C ogłasza 


Do akt. Nr. Km. 702 | 37 «m AD CR. A GD LR R» GR. GB © CR AB. AE. ED (RR GD GTA 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dwi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 

przy ul. Andrzeja 11 H 
że w dn. 16 listopada 1937 roku H s 
o'a Ta w Łada pry ul i ciaglego palenia ý Š 
ndrzeja 7 e 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 4 wyrób HERZFELD £ VICTORIUS to jest, Camelia"? 
4 „Camelia” jest Idealną opaską Nośeńiczną dla 
pań, która dla milionów kobief z powodu 


chomości a mianowicie: 
mebli, radioaparafu, maszyny do szy- 
cia, firanek i t. p. 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 3240.— 


d Szybkie ogrzanie pomieszczeń i jednolita 
które można oglądać w dniu licytacji 4 


temperatura 
PRZEDSTAWICIEL: 


KAROL FOERSTER ? 


znakomitych właściwości jes niezbędną. Liczne 


warstwy delikatnej, mię kioj waly „Camelja” 
(z tkaniny porowatej) zapewniają wielka chłon= 
ność i dyskretne niszczenie. Miękko przy- 
jegająca! Nie sprawia kłopotu nawet przy 
najłżejszej sukience! Ochrania bieliznę. Do 
ti ko mię Alo swobody ruchów oraz nieu- 
ciążliwego noszenia przyczynia się poza tym 
pasek „Camelia* z bezpiecznym zapięciem, 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 25.10 1937 r. 


CIWREUMATYCZNY Komornik; (—) M. IŃ 
DO KAPIELI Paa: Sako EPROM 0 0 Rekord 10 sztuk zł 1,80 
i OJA T E BOL E. pko Feliksowi Missali popularne 10. . 2,50 
prz Ro PRZ 2. Specjalnie: coć. 40 3 
TT ie = Dó akt. Nr. Km. 1162 | 37 Podróżne 5 
DORTÓR OBWIESZCZENIE 


idealna opaska higieniczna 


Do nabycia we wszystkich odpowiednich skła- 
dach. w razie potrzeby wskaże źródło zakupu: 


ZAKŁADY CAMELIA 
Albert Meyer, Gdańsk 
Holzmarkt 15 - telefon 277896, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łoe 
dzi, rew. 13-gó, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogła- 


sza, że w dniu 18 listopada 1937 r. 
spec. chor. seksualnych, |od godz, 11 w Łodzi, przy ul. 
wenerycznych i skórnych _ Piotrkowskiej 79 i 
(włosów) odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 


„OLLA” GUM. JEST DOWODNIE NAJBARDZIEJ 

ROZPOWSZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSRTEJŃ 
NIE I$TNIEJE MARKA LEPSZA,CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
OD„OLLA”'GuM..? GDYŻ,OLLA JEST BEZSPRZECZNIE 


| 
| 
| 
Andrzeja 2, tel. 132- 28 9 ae sd Toż daóktego | NIEPRZEŚCIGNIONA TAK w SWE) JAKOŚCIJAK 1 DELIKATNOŚCI! 


oszacowanych na łączną sumę 


7 eenah: D SSE 
Freyjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w zł. 540, — AREA PAKA Wr 7939704, 
W niedzielę i święta od 10—12 które oglądać można w ia FZ k otpala i s z = BANŃ( W Ź J. WAJNIRAWA ii 
Erer 7 GREASE Pd n Aa aa 9 U MODNYCH pojedyń- -3 — UL, KILIŃSKIEGO 
czasie wyżej oznaczonym. S 3 
DOKTOR Łódź, dnia 28.10. 1937 r. = ao i w grupach => Tel. 162-21, II podw. parter 
Komornik: (—) M. LIPIŃSKI DYK | ZDM 
Sprawa adw. M. Kneola 
p'ko firmie „Awis“ TRÓJKA" 1 3-Mm chłopcami 
jas, MYDŁO niedoścignionej 
Specjalista chorób skórnych DR. MED. RLZ n adt jakości 


wenerycznych i seksualnych , specjalista chorób wenerycznych, 
d Z skórnych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena ZDK e a 10, tel. 106-30 
Foiutniowa 20, tel. 201-35 CHOROBY DZIECI Í przyjmuje »d 9—11 i od 3—8 
przýjm. od 8—11 rano i 5—8 pp. p f a {3 żA w niedziele i święta od 9—1 
w niedeiełe i święta od 9—12 w. | przeprowadziła się Í oee E A ESS 
Moniuszki 2. UNIIWAŻNIAM zgubione 2 wes 


Dr. med. Tel. 169-59. Pra jm. od 4— Ti Podróże trapper ksle in blanco po 300 zł, każdy 
JADĄC z Warszawy do Łodzi po- | * mcjego wystawienia, W, Kredo- 


eu Emo + 5 f - 

[ Wol kowyski Dn l, N i a Różne | ciągiem 19.52 zostawiłem w wago- | W22- Łódź, Napiórkowskiego 68. 
. à mre | nie- paczkę - bielizny  trykotowej | gp az i 
Spec. chorób wenerycznych, | d d i dokumenty. Upraszam znalaze a Ru no i sprzedać g 
z Pseksuslny ch ! skórnych FILCEM GUMOWANYM e zwrot R FANTONI zk p oi sprzedaż. |] 

Geqielniana 11 tl 238-02 AKUSZER-GINEKOLOG man, Łódź, Gdańska 8. FL TRA. płaszcze fokowe, łapko- 

TE Drzwi i okna uszczelnione 


Przyjmuje od RA -9 w. przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. OW AA bd We, ACEI, lisy A © i 

w niede. i święta od 9 do 1 po pał 3 88 ; ZY na najdogodniejszych warunkac 
z prać Ei Andrzeja 4, tel. I ASydenzonea poleca. H. Luft, 11 Listcpada 7, 
trerią mieszkania od wiaża RIU, Er, TI p, tel. 259-27, Urzędnikom 


=- 


ZAGINĄŁ weksel na zł, 100,—- 
z wyst. M Janowskiego, zlec. D. 
Rozengartcn pł. 28.2 1988, Weksel 


wm maż ~ 


Dr. med. 


` „P R AC A 23 Dzwonić I73-57 unieważniam. D. Rozengarten, 6-go aien Ses 
j p Ę „łza Zawodowe Że'shie przy w soboty tet. 990-79 || 1Vnia 36. POSZUKIWANE są do składu fa- 
Tow. Szerzenia Frar, Zawodowe; jom; | bryeznego wyrobów manufaktury 

specjalista chorób wenerycznych NIZEJ —— $ o6 R$ 
« skórnych, moczopłelowych wśród Kobiet Żyd. PLAC do wydzierżawienia ewentt. "PRZEJRZYJ SIĘ| 4 atoy dlp Py 3, żę: wici 


na rolkach do pokazywania towa- 
rn. Oferfy składać do niniejszego 


Wółezańska 21, te: 157-15 Ę ; 5- | 
Zawadzka 6, tel. 234-12 przyimuje zapisy na BC działy: WAŻ o py ECA w LUSTRZE... 


foi i = É między Póludciową a Magistracką 
przmujyje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w  "q sztuka stosowana - hafciar światło elektryczne, at kan-' GABINET KOSMETYCZNY 


g ar 
w „  |stwo. nów tor, szupy. Wiadomość: tel. 171-63. || 1 NAMIOTOWA, NARUTOWICZA 11 || Da sub „Stoły” Targ 
2. Krawiectwo damskie - krój. 906—2 |; udziela bezpłatnych porad w dzie- s TUEN 
DE med. 3. Gorsectarstwa ~ Krój. at E j dzinie racjonzlnej kosmetyki. BB. Lokale aA 


PCWRÓCIŁA 7, Manicure. wadzi księgi. Ceny niskie. AL T| pł. 711 37 r.i zł. 42.— pł. isi 
sec a'ista Sekretarjat czynny w g. 0d 9— 13| Maja 35 m. 35, T—9 wiecz. | 1387 r, Kwit unieważniam. K. N 
chorób kobiecych I akuszerii i 15—19. | 326-3. dorf. 
Sródmie ska 28 
A telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


4. Modniarstwo > kapelusze : KSILGOWOŚCI (włoskiej, amery- EEOAE RA | AEE 
5. Bieliźniarstwo » krój. | kańskiej, przebitkowej) _ wyneza | ZGUBIONO kwit inkasowy Ku K 
6. Ondulacja. | buchalter - bilansista. Zakłada i pia 2 G, Oddział I na weksle: zł. n Wynajęcia 


nowowzniesionym  nowoszesnym 

ROSE różne mieszkania 5 poko- 
REA EA - o s . . 

Dziś I dni następnych! Film piosenki i humoru jowe z holem i wszelkimi wygodami, 


W Informacje Żeromskiego 21, telefon 
© g 3 3 2066-02 i 131-76. 


. W rol. gł: €race Mosra i Frantkot Tane 3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy 


æ 


LEKARZ - DENTYSTA 


, Reżyser'a: Józef Sternberg. gody do wynajęcia. Magistracka 1, 
Początex eodz'enn e u g. 4-ej, w śwę:a O godz. 2 w poł. Wiadomość na. POH, 

D eas e Eod JIL KE IX 5 ZOO A ZIE WI ZOZAÓKAEZCTKEA 

oraz pie.wszy w Łodzi ł i L i p i F L A D ga Posady SE 

. Tajemniczy Strzał R nii I M. 


p WYKWALIFIKOWANA maszynist- 


COWBOY BUCK JORNES!ZA KULISAMI SŁAWY” | ka —  pomocnicą buchaltera pa 


* (trzebna. Oferty sub , „„Enes”. 349—2 


PAT m zz mempan CERCA 
Dziś i dni następnych! 
Znakomita para aktorska 


Claudette Colbert, Fred Mac Murray 


w filmie p. t 


Czarownica z Salem 


AENT INAS Rekiamy texstem 
Za w.iV4, A. A2-0397 drá Iwy SDAA 2 SZDA.0). sza strońi ź Łię 
ETET Uiiersta dupa ryski: kadzi cd 60, dęta LEA dgis ig li j relaszy nyn zł. 1.30; w tecicis: z zastrzążzn. en mejsca 0) gr, Dez sweajstwycak z go 
i = zacz o a zd na.rologi 4) gr. Zwyzz 12 (str. 1) szaalti 12 3r. Dzaan2 15 3r, za wyraz, najmniejsze ogloszenie z 


$ 
5 
i = - —| 30 gr. 
PIS R OEG ka ipana a aN a aa ia EA Possit wane orazy 1) qr. za wyraz, na na 2323 zł 1.2). Ugtoszznia Zarzzzytowi | Zaślginowe 12 sł. Ogło- 
NN 


ania z a 3 obliczana są o 50%0 droże 
nia w dodatku niedzielnym „Rewia” (ste, 5 szą.) 1 zł. Ogłoszenia zania scowz o 
BŚ sia ny 4] aa T 4 4031717215 10 $antaz dodatk 5907 Jalozzznia dwukolor o 50%3 droże 


|. POWRÓCIŁA Ę 
NARUTOWICZA 2 E 
TEL. 170.96 


Godz. przyjęś: od 11—2 i 4—7. (dawn. „Czary*) Cegielniana 2 Dziś początek o g. l2-ej. Ceny miejse od 50 gr. 


Dziś i dni następnych! 


William Powell 
Myrna Loy 


w filmie pt. „CD WTORKU DO CZWARTKU" 


Passe partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Pocz. 0 12-2i 
ibn o 12-2) 


liękonisów redakcia nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo. „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Euseniusz Kronman. w deekarai własnej Piotrkowska 101. 


